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imię oodności narodu!
(St. P.) Znamy dwa krańcowe typy luoz- 

kio: -jedni pchają się wszędzie, potrącając 
łokciami bliźnich, —-  drudzy, spokojnie 
i cicho znoszą każde potrącenie —- po 
zwalaja, by każdy śni-ielssŁy zajął miejsce 
prziłU nimi —  łagodne ba rany! Ci pierwBJ—-  
brutalni. pełni tupetu i blagi — .uzyskują 
Chwilowe ‘ korzyści: drudzy —  grzeczni
i uprzejmi do przesady —  doczekają sic, 
żc kiedyś ktokoiw iclc snu ciszy poklepie ich 
łaskawie po ramieniu w nagrodę za ich nie- 

*doh ‘S” A o. hnńni. staje s ę wstiefnym oto 
tzfo.i i dV’V,c.'ka się naiożnegh losu: dru­
gi —  di a ni:0'’go spokoju —  pozwoli sobie 
wszystko zganiać z przed nosa...

* j|V życiu społeczeństw dzieje się tak sa­
mo. Nie wiacUmo, ey lepsze —  brtuainosć 
i f;\!sz. czy tez-u icd $ cstw o —  bo jedno 
i drapie mści się fatalnie, prędzej, czy pó­
źniej. Tajemnica powodzcłiia- jest nakazać 
szacunek dla siebie i dla swoich czynów, 
a szacunku nic -nakaże ani wykrętny za-ro- 
zuni aicc, ani niedołęga.

Zgoła niemiłe m\ ś!i nasuwa nam komu 
nikat P. A. T. ..dnia 27 b. m. odbędzie się 
w Prao'2% zjazd ministrów spraw zagr. 
państw nalej on ten ty i Polski14 —  trudno 
mieści sic w głowie to ostatnie słowo 
„i Polski" ,  a ifeżeze w:ęccj wprówadzają 
nas w zdumienie dalsze słowa komunikatu 
„jakec-łlclegat rzjadu polskiego wyjechać 
ma na zjazd poseł Kzf iilcj polskiej w Pra 
dze. p, Kraz.m Piltz...“

Zjazd ton, jak niedwuznacznie zaznacza­
ją czeskie dzienniki (P. A. T.) sprzeciw i 
się przyjęciu Węgier do Ligi narodów11, 

i tam również rozpatrywaną będzie „kwesty a 
uzyskania przez małą ont< n.te miejsca w Ra­

dzie narodów'*. . .
Zjazd ten jest bardzo potrzebny Cze­

chom, potrzebny zapewne mimimii i Jugo­
sławii,, alo Po-lsce?... Kto potrafi dziś-zwła­
szcza wytłumaczyć nam potrz hę udziału 
w tym konwen-i-yk^u? Ogarnia nas znowu 
niepokój, ie  dzieje się coś  n-iew yraźnego, że 
zapwtę sckuniio-waó będziemy Czechom 
w sprawm nic nas nie obchodzącej, że zno­
wu wpadniemy w. jakąś m a tn ię .. '. Mętny 
mterwiew z p. Piitzein, ogłoszony w „Kur. 
W arsz.-, nie zdoła nikogo objaśnić, ani 
przekonać — zaś. .suma osoba delegata* k ió  
rY „po spemiemu powierzonej mu misyi 
wyjedzie na uriop", nie daj© najmniejszej 
gwaranc-yj, że reda rządu polskiego w Pra­
dze odpowiadać będzie godności i potrze­
bom państwa.

Stosunek nasz do małej en-tenty jest rze­
czą niezbyt poouk mą wśród ogółu nasze­
go i to ze względu na domhiująicą, rolę, ja 
ką w nftii odgrywają Czesi. L  Jugosławią 
łączyć nas mogą w przyszłości tylko jakieś 
stosunki handlowe —  z Rumunią mamy 
i mieo będafemy istotne wspólne intcresa—  
ale z Czechami?...

Dawne gadki o wspólności aluwi&ńsldoj 
należą dzm w dziedzinie poli-tyczne-j do i*k>- 
powrotnej przeszłości, idea' wszechslowiań- 
ska była na rękę dawnej Rosyi, na rękę 
Czechom —  aie od szeregu lat wykazała 
kompletno bankructwo, a gorA fg  i krwa­
w o doświadczenia dawniejszych lat i dni 
ostatnich 'wykazały nam, Polakom, jej 
istotną, wartość ponad wszelką wątpliwość. 
Słowiaństwo —  ma dziś dla nas, oprócz 
wspomnień, znaczenie tylko —  filologiczne, 
żadne inne. To jest prawdą, której nikt nie 
zdoła obecnie zwalić. Co nam dała idea 
wszcohsłowiańska ? „Brat Słowianin" z pół­
n ocy  tępił nas wszelkiemi sposobami. Roz­
biory, rzeź Pragi, Sybir, wynaradawianie 
i  gnębienie języka i wiary —  niszczeLie 
nnii.. „Brat. Słowianin" od wschodu t. zw. 
1 fkraińęy, w czasie, gdy zabłysła w 1848 
wTósna wolności narodów —  był „T yro lczy ­
kiem wschodu", w r. 1918 w  listopadzie 
był wiernym sługą Prusaków i dogasającej 
Austryi. O braterstwie słowiańskiem m o­
głyby dużo powiedzieć więzienie złoczow- 
sw e  400 mogił pod Kołomyją.

A jednaką—  chłodna racya stanu i ro­
zum nakazuje nam wynaleźć jakiś „modus 
vivendi . ,;akieś Dorozumienie realne i do 
tego dojść musi.

Zaś Ózesi ? „fnfestissimi Polonorum ini- 
m ici", jak ićTi jwwtbze za Krzywoustego na­
zwał kronikarz Gallus —  byli najlepszymi 
1 gprmani/.atornmi w d'ob,e przełbżblt^twtu- 
.'tyjnej b. \usti \ i, najlepszymi polieyanta 
,łtvi w okrede pA\v siania 18e3 r. - -  zaś po 
^-padnięciu  się Austryi, podczas ciężkich 

-naszych z t. zw. Ukraińcami. w oszu- 
a*ic?.y sposób zagarnęli Spisz i Orawę, wbili 
attt zdradziecko i nikczemnie nóż .w plc- 

■bajechaw-szy ŚEęlc Cieszyński: trzeba 
pod Skoczowom przypieczętować brn- 

■ '£ *o  czesko-polskie.
-d tegr-o- czasu ieste.śmw świadkami dz;- 

u   ̂ mcf-ojetej nienawiści „braci" Cze 
J'żw, ż\snxl jęku dobijanych kolbami na­

szych rannych’ żołnierzy (kapitan Raller) 
rozwiały się niepowrotnie wszelkie sny
0 braterstwie —  rozwiały się, bo nikA nic 
zapomni wypędzania i obdzieraima naszrch 
rodaków z zagarniętego przez Czechów Ślą­
ska —  nikt nie zapomni niszczenia nasze­
go szkolnictwa i całej ich’ perfidyi —  osta­
tnia sprawa Jaworzyny półożyła kres wszel­
kiej możliwości pertraktownią z nimi.

Żnają „braci" Gzechów Słowacy, osau 
kani nrzez nich w Pittbburgu, zna ich Ruś 
zakaipacka i nasi rodacy pod1 czeskim za­
borem —  nie zna ich tylko, albo z dziwnym 
uporem nie chce znać ich rzeczywistego 
oblicza nasz rząd, ten, który w ysyła obe­
cnie swego przedstawiciela na zjazd w Pra­
dze! _ , .

Co my tam robić będziemy?
Jeśli mimo wo/.ystko, co się działo i d zie ­

je dotychczas —  i mimo solidnego, a uczci­
wego trwania w sojuszu z Francyą —  mu­
simy, zapomniawszy o- rdejednem, szukać 
jakiegoś sposobu znośnego współżycia z są­
siednimi Niemcami i Rosyą, _ jakałmlwiek 
jest, czy będzie —  to nic i nigdy nie zd o ­
ła nam wytłumaczyć potrzeby szukania 
czegoś podobnego z Czechami. Czy my po­
trzebujemy Czechów, czy też oni nas? Do­
świadczenia ubiegłego roku wykazują ja­
sno i niezbicie, jak dławi się ich przemysł —  
bez naszego odbiorcy i bea tranzitu na 
W schód ciężko im —  sarni potrzebują- ży­
wności; a tej im nie udzieli nikt z sąsiadów 
prócz nas...

Między Czechami a Polską wykopana 
głęboka ’ przepaść —  nie myśmy ją w y k o ­
nali i przedewszystkiem Czesi powinni siry 
starać o to, byśm y mogli im zapomnieć 
przeszłość —  tymczasem, jak  dotychczas, 
nie widać ani cienia ich dobrej woli i clię 
ci ku temu. A w ięc —  jedźm y do  Pragi, 
sekundować O/echom i wyciągać ich z ba­
gna. w którem toną!.

Najdziwniejsza zaś wiadomością z całego 
komunikatu P. A. T. (który zabrzmiał po- 
dzwonnem karycrze politycznej p. Piltza') 
jest wiadomość o osobie delegata aa. zjawi 
praski

"Wszystkie prawie dzienniki —  bez ró­
żnicy poglądów porifcycznycn —  potępiły 
jego, co  najmniej dziwną, działatoość wt Pra­
dze. Do-wiadczeuie ostatniego choćby? roku 
powinno, było1 położyć kras kierunkowi je- 
<ro polityki, której wynik równa sir; komple­
tnemu zeru. Nic nie zdołał zrobić. W y je ­
chał wreszcie z Pragi i odetchnęliśmy 
z uczuciem ulgi —  spodziewano się, że błę­
dny, ultra-ugodowy kierunek polityki wobec 
Czechów p. Skinmnnta ulegnie zmianie. 
Przecmż ta jego ustępliwa polityka była 
powodem ustąpienia jego? Zapatrywania 
p. Skinnunta i p. Piltza nie znalazły po­
parcia w sforcie i rządzących —  trzeba by ­
ło wziąć dymisyę: dziś zato te same sfery 
w vsyłaja do Pragi tegoż sąmego p. Pillz.a. 
Co to jest? Kto zgadnie?

Błędy pctadiriać może każdy rząd, ale 
trwać w  błędzie, nie liczyć się zupełnie 
z opinią narodu, to już nie błąd, ale ? . . .  
Mamy wyciągać goTące besztany z ognia 
Czechom —  to może z.i'obić każdy pryiwa 
tny człowiek, ktoby miał ochotę po tomu_—  
nie wolno jednak iść rrbrowi interesom ży 
wotnyln narodu. wbrew niewzruszalnej ra- 
cyl stanu, bo zatracić można zo. co  liajiwci- 
żniejszp i ii-i idrO/.sze i co  pozostać nam mu­
si mimo wszystko: możemy _ zatrać i < g o ­
dność własną, a to byłoby juz nio błędem, 
lecz zbrodnią!

Rewinźykacjfa zabytków z Rcs)i.
Moskwa. P. A. T. W  dniu 21 b. m rozpoczę­

ło sio 8-nie plenarne posiedzenie mieszanej ko- 
misyi speeyalocj. Uchwalono wydanie stronie 
polskiej aktów koki warszawsko-wiedeńskiej
1 nadwiślańskiej. Sprawa zwrotu aktów oddzia­
łu Banku włościańskiego spotkała się z odmo­
wą delcaraeyi ro>yjsku-ukrarriskiej, pizoeiw «a.r- 
rnu ze strony polskiej zgłuszono energiczny 
protest.

Omawianą była również sprawa zwrotu Pol­
sce obrazów, wystawionych w emńtażu w Pio- 
trogrodzie, a wywiezionych z pałacu Łazien­
kowskiego. Uzyska.no porozumienie w sprawie, 
zwrotu obrazów Rembrandta. Steona i Nhnnó r- 
helsta, natomiast nie została, ostatecznie roz­
strzygnięta sprawa odbioru obrazu Fragonanla. 
w zamian za który delega.cya rosyjsko-ukraiń- 
ska zaproponowała ekwiwalent. Dalsze obrady 
odłożono do następnego posiedzenia komisy? 
w pierwszej połowie września.

t
PROJEKT REGULACYI PŁAC URZĘDN.
Warszawa. (A. W.) Rząd opracował nowy 

projekt ustawy o ur.ORażenhi urzędników pań- 
stwOwych. Projekt ten przed zatu ierdzeniecn 
orzesiano do aprobaty zrzeszeniem urzędni­
czym. ' ' '  Bl—   -  ■

0 protektorat Włoch rcaii Austryą.
^ a s i i e p & k o f e n i e  w  P r a d z e ,  —  7 0  m a il.  l i r ó w  g o ż y c » k i  

K s .  Ą o s t a  w ł o s k i m  w i c e r e g e n t e m  m  A u s t r y i ?

Wiedeń. P. A. T. „Ne u es Wiener Tagblatt11 
donosi z Pragi, że wystąpienie Włoch w kwe- 
styi austryackiej wywołało w Pradze wielkie 
zaniepokojenie. Uważają, że Wiochy dążą do 
rozciągnięcia swego protektoratu nad całą Eu­
ropą środkową, a zwłaszcza nad Austryą. —  
Przygotowywane to było już od dhiższego cza­
su i nie ulega wątpliwości, że Włochy chcą po­
zyskać wielkie mocarstwa dla swoich planów. 
Na takie ukształtowanie się Europy środkowej 
nie może pozwolić ani Czeckosłowacya, ani Ju 
gosławia, nie muże także zgodzić się na to ma­
ta entenfa. Do tego poglądu —  jak twierdzą —  
przyłącza się i Francya. Wyrażają jednak na­
dzieję, że mistąpi kompromis między małą en- 
tentą a Austryą i że sanacya Austryi nastąpi w 
drodze porozumienia.

Werona. P. A. T. (Stefani). Dziś odbyły się 
rokowania między kanclerzem Sciplem i mini­
strem finansów Segurem a minńtrem Szance­
rem. Kanclerz Seipl przedstawi! jKilożenio Au- 
stryi L wskazał na konieczność otrzymania 
przez Austryę pomocy nie tylko finansowej, ale 
i politycznej, przyczem rozważał także możli­
wość złączenia się Austryi z innertt państwem 
Szancer oświadczył, że projekty Austryi, doty­
czące gospodarczego połączenia obu krajów, h.ę- 
dą zbadane przez rząd włoski, jednakże ostate­
czne zamiary rządu włoskiego będą dopiero 
wtedy sformułowane, gdy Liga narodów powe­
źmie swą decyzyę w kwesty? austryackiej. —  
Szancer zakończył oświadczeniem, że Włochy 
zamierzają działać w pełnym porozumieniu z 
zainteresowancini innemi. państwami. Na intor- 
pelacyę nunbtra finansów Segura cc do kredy­
tu 70 milionów lirów, przyznanego Austryi 
przez parlament wioski, oaj>owiedział Szancer, 
że porozumie się z włoskim ministrem skarbu, 
Ly ten wszedł w kontakt z min. Scgureir co do 
uruchomienia tej pożyczki.

Berlin. (A. W.) „Bcrliner Tagblatt11 potw ier­
dza wiedeńskie wiadomości, według których 
Włosi chcą objąć protektorat nad. Austryą, 
przyćzcm wymienia się j trsenie w Wicdniud^się- 
ela Aęsta, juko włoskiego wicezeęęnrą Austryi. 
Cala prasa rzymska twierdzi, iż wszelka pomoc 
dla Austryi jest już obecnie spóźnioną, gdyż 
katastrofa już nastąpiła. Frasa wzywa rząd do 
natychmiastowej mterwcnoyi z obawy przed 
stworzeniem nowego państwa naddunajskiego. 
Rozeszły się w Rzymie pogłoski o mobilizacji 
Jugosławii.

Wiedeń. P. A. T. Wedle telegramów z pól- 
urzę-Jojwjj Agencyi Auaia, <;dbvwa się obecnie 
mioil/Y.r.elgradem pj-agą i Buka reszt em wy­
miana r.rcśli w sprawi*! Ausiryi. Z afosów pism 
belgradzkich, stojących bliżej rządu, można je­
dnak poznać, żc rząd belgradzki jest wysoce za-

Wrześniowa seeya Sejmu. -
- Warszawa. (T«def. wk) Plenarne posiedze­

nie Sejmu zostanie zwołane na dzień 14 wrze­
śnia b. r. po pcindniu. Na porządek dzienny 
wejdą sprawy techniczne i pierwsze czytanie 
ustawy o samorządzie wojewódzkin: we Wscho­
dniej Małopolsce, jak również ustaw podatku- 
wvch. 0'1 dnia 15 do 18 wzośnia będą obra­
dować komisyo koristybuóyjna. i skarbowo- 
budżetowa, a w dniu 19 b. m. odbędzie sic 
Znowu plenarne posmdzenie Sejmu. Sejm po 
trwa prawdopodobnie do 23 wrzeóiiia b. r.

Warszawa. (A. W.) W  związku z mającą się. 
rozpocząć we wrześniu h. r. aesyą sejmową 
prezes. Rady ministrów odbył wczoraj kanfe- 
reneye » posłem Fcderowiczem i Rossatem-, a 
dzisiaj rano » marszałkiem Trąm.p. zyńskiin

R ATYFIK tVCVA FOLSKO-SZWAJCARSKiEJ 
* UMOV/Y HANDLOWEJ.

Warszawa. P- A. T. Ministerstwo spraw za­
granicznych komunikuje: Dnia 5-go sierpnia b. 
w nastaoi?;r wymiana dokumentny ratyfikacyj-
n y c l i ,  d o t y c z ą c y c h  l.onwei-.cyi Imiullowcj pol­
s k o -s z w a jc a r s k ie j z d n ia  2G czerwca b . r . k n n -  

weneya ta u z y s k u je  moc. obowiązującą na p iv  

tnasty dzień f>o dokonaniu wymińny dokumen­
tów ridyfikacyjnych.

Wyjazd Nacz Państwa na L Śląsk.
Warszawa. R A. T. Wczoraj w nocy Na­

czelnik Pańetwa wyjechał na Górny Śląsk.

MIN. KIJMANIECKI OBJĄŁ URZblDO A  ANIE

Wartrawa (Sobota, Teief. wł.) Nowy muu- 
ster ośvvi;uj, P”of- Kumaniocki, objął dziś 
urzędowani^’ przyczem wygłosił do urzędni­
ków dłuższe przemówienie ]>rogramowA 
W imieniu urzBników powitał p. ministra 
p. Łopuszański.

niepokojony planami Włoch i chce nakloiiić 
państwa malej ententy do solidarnego stano­
wiska w kwesty i austryackiej. Dzlennild bel­
gradzkie oświadczają, że Jugosławia, Czeeho- 
slowacya i Rumunia porozumaly się, aby spra­
wę. auśtryacką jaknajpoważniej rozpatrzeć i żc 
byłyby skłonne czynnie zapobiedz upadkowi 
AustryŁ

Instrukeyi n«n. Sehanzcrs,
Wriedeń. P. A. T. Według włoskiego dzienni­

ka Mondo, aiin. Szancer ma się kierować nasię- 
pującemi instrukeyami: Protestowanie przeciw 
ewentualnemu powstaniu nowej monarchii nad- 
dunajskiej, sprzeciv>ianie się ewentualnemu 
przyłączeniu się Austryi do Niemiec, Czceho- 
slowacyi lub Jugosławii, żądanie doirzymaoja 
układów poł ciowych, konieczność uzyskania 
zgody aliantów na zaprojektowane rozwiąza­
nie problemu austryaekiego.

FRANCYA ZGADZA SIĘ NA PROJEKT 
WŁOSKI.

Paryż. łA. W.) „L ‘0 e ftr iP  konstatuje, że 
stanowisko rządu francuskie w sprawie austrya 
ckiej jest zupełnie zgodr.em ze stanowiskiem 
zajmowanem przez Wiochy.

Or. Seipgl o wynikach swej podreży,
In9bruck. P. A. T. (W. B. K.) Kanclerz Di 

SeŁpl przybył tu dziś po południu w przejeź­
dzić z Werony do Wiednia. O wynikach swej 
podróży do Pragi, Berlina i Werony wyraził się 
kanclerz między innymi następująco: Rokowa­
nia finansowe w Pradze ograniczyły się do naj­
szybszego przeprowadzenia- tych układów, któ­
re minister finansów Scgur zawarł z rządem 
czeskim w czasie swego dawnego pobytę 
w Pradze. Rokowania w Berlinie mają szcze­
gólne znaczenie z tego powodu, że równocze­
śnie odbywały się układy rządu niemieckiego 
z członkami Komisy i rcnaracyjnej. W  Weronie 
oświadczył włoski njinister soraw zagranicz­
nych Szancer, że tzą ć  włoski jest związany 
tak samo. jak I Inne rządy, przekazaniem spra­
wy Austryi Lidze narodów.

Celem podjęcia rokowań w sprawie układu 
handlowego między Włochami a Austryą, wy­
jechał śzef 6ekcyi Scb/łąer do Rzymu. Kan­
clerz Seipel oświadczył wkońou, że konf-rer.- 
cye, które odbył z przedstaw icielami tych 
trzech państw, uprawniają go do najszybszego 
przedstawienia konkretnych projektów komisy! 
spraw zagranicznych parlamentu austryaekić. 
go, któreby zapobiegły wreszcie go. podarcze- 
uu kryzysowi Austryi.

Żądania Siąska Cieszyńskiego,
Cieszyn. (A. IW . )  Wczoraj odbyło się tu,tai 

posio.lzei.ie koiui>yi adrohńsSflTc?j«o£ na któ- 
rcen przedstawił się zebranym nowy komiee.rz 
miasta, tir. Jan Michojda. Uchwalono zwrócić 
się do województwa z prośbą, by ono unie­
możliwiło wywóz, środków żywności przez W o­
jewództwo zagranicą. Uchwalano, następnie je- 
dno--Ic5l\ic. rezolucję pod adresem Wojev.ódz- 
twa, by wyjeJn:.\o ono w Warszav.ie móra- 
to-yum dla dłużników na Śiąfku Cieszyńskim 
w koronach czeskich, gdyż zwyżka jej grozi 
ruiną wielu kupcem i lZenńeśłaLkCin śląska 
Cieszyńskiego, którzy w swoim ezasio pobrali 
towary z Czechosłowacyi, a obecnie naciska­
ni są o natychmiastową zapłatę.

lrudnsćsj gospodarcze G. Siąska.
Warszawa. (Teł. wł.) Min. Stras,!.urger w 

czasie swego pobytu na G. oląskn obok nie­
prawidłowości kolejowych, pocztowych i cel­
nych, wynikłych tkuiłkiom nagiego przejęcia 
tych zi-.-m przez nasze władze, stwierdził także 
bardzo poważne Ksdności aprowizacyjne, spo­
wodowane ogromnym snadkiem marek niemie­
ckich i spekulaeyanii proouceniow, wyczeku­
jących dogodniejszych warunków i wstrzyrnu- 
jącycli się nawet od wypełnienia, zawartych 
umów.

Jak się dowiaduj. m\. rząd polski na przed­
stawienie min Strassburgora wysyła dziś na 
Śląsk 50 w agi nów zboża. Dalsza akcya w toku.

M s 8Ut$? raport pułk. (?!i?.rd[gny!egc?.
Warszawa. (A. V,’ .) Jak podaje „Kuiyer Po­

ranny", po zakończeniu swej misyi jako prze- 
wodnleząey koji.isyi Ligi Narodów do spraw 
zatargu pólsko-litewskiego, jnilkownik Cliardi- 
guy ulożyl raport o ołosunUach polsko-litew­
skich. śclcri.taryat rozesłał ten rapoit człon­
kom Ligi Naró-iów, a jak się okazuje, zawie­
ra on cały szereg ńlc.ścirlości. Na.Mży mieć iia- 
dzieję, że raport ten ze strony Polski nie po­
zostanie bez odpowiedzi, a zawarte w nim rze­
czy nieprawdziwe będą odpowiednio wyjaśnio­
ne i sprostowane.

fereicya w Karflu&a-zic.
firaga, P. A. T. „Pragęr Presse” podaje. :*.« 

podczas rokowań marcenbadzkich ^lnówiunst 
szczegółowo sprawę austej acką i osieł- kg o 
pełne porozumienie co do wszcsil.ieh ewen­
tualności. Nowy układ miedzy Jugosławią 
a Czechos!owscyg bę«!z.;e wkrótce ogłoszony. 
Dziś można sfwi<y-dx'ć. ż« cnod/i w nifu o to, 
by w razie niehezj»!ce*„ęii$lrva■ Sba państwa 
udzielały sobie wzajemnie pomocy. -

PRZYJAZD DELEGATA POLSK. DO PRAG!.’
Praga.-P.'A. T . Poselstwo polskie w Pradze' 

komunikuje: Dzdsiai przejzeh;" do Pragi r>,: 
Erazm Piltz w towarzystwie radcy legac-cjne- 
go, p. Hcmnla. Przyjazdu Dra Badera oczek a-d 
je sio w ciągu dnia. Na jutrzejszym pcfelwzc .̂' 
uiu ministrów spraw zagranicznych czterech 
państw poseł Piltz bodzie zastępował polskiego'’ 
miristra spraw zagramcznych.

ECHA PROJEKTOV.'ANEGO ZAMACHU 
<. NA POiNCAREGO.

$

Warczawa. (Telef. wl.) ..1̂ ? T-fftniar1 drftc.ś 
że ])olicya francuska dowiedziała się o axm'e-' 
r/.onc.ri przre. o<!awi(i!ią tajna organizacve n:ęL 
miefleą ..Gocc-u!" zamaolut na Poincareyo. \Y-.- 
słano w tym edu do Paryża nh-eikieyn O iii:-' 
thera. ktjry bez paszportu zdołał przedostać-' 
się prz.cz granicę i ukrywa sic gdzieś we Frar.- 
eyi. M'mo l-oszuklwań w szeregu miast fran­
cuskich nie zdołano go jeszcze odnaleźć. g

KOMISYA ODSZKODOWAŃ STWIERDZA’ 
NIEWYPŁACALNOŚĆ NIEMIEC?

Paryż. P. A. T. (Havaa). W kolach antory-' 
t.atywnych waskazują, że w w o z. asie b-ulilskioli j 
rokowań delegaci komisy i reparacyinej nie1 
przyjęli żadnej specyalnej propozycyi. W <. koc 
tego jest jir.awdopodobne. -że komifya odszko­
dowań. która zbiera się ju?ro, bęozie mogła 
stwierdzić niewypłacalność Niemiec.

Przed wyborami.
KS. BISKUP BAN DURSKI KANDYDATEM 

LUDOWCÓW? I
Wćcrszawa (Telef. wi.) Jak donosi ..Rzecz-] 

pospolita", w Piotrkowńe na pierwszem miej-\ 
ecu listy Pol. Stroń. Lud. .,1'iftst" ma być limie-] 
szczoiie nazwi.sko ks. biskupa Bandurgkiego, i 
Przypuszczamy, że jest to jedna zc-aztuczek Pia-. 
stowców * że nazwisko ks. biskupa znalazło, 
się tam bez jego woli. Niemniej jednak to dzi-  ̂
wnt jeżeli obok wielu innych wz.ględów wsjio-^ 
fflnimy o znam-an stanowisku ludowców wobecl 
ks. arcyb. Teodorowiezn.

Oczekujemy onergicz.ncgo zaprzeczenia od) 
ks. biskupia Baiidurekiego. ,

KANDYDACI OBOZU N A R O D O W E G O .^  
Warszawa. (Tclef. wk) Ze strony obozu nag­

rodowego wysuwa się w Piotrkowie kandyda­
turę z.iuuiego działacza miejscowego, prof. Po  
I>owskiego. 4

Komitet wyborczy bloku chrzościjaŁśklFn 
party j narodowych Przemyśla, Dobrom ila,| 
Chrzanowa, Brzozowa i Krosna jednomyślni^ 
postanowił na piorwszom miejscu listy kandy-j 
uatów umieścić nazwisko Stanisława Ryrruira. 
redaktora „yyieiica i Pszczółki" z Krakowo. ^

FAŁSZE I OSZCZERSTWA P. MORACZEW- 
SKIEGO. i

Warszawa. fT<l. wł.) Korespondent „(ftfeelyj 
Warszawskiej" z Paryża donosi: >

..Pc-S: Moraczewski bawi tu obecnie w prze-, 
jeźdz.ie do Amapiki gdz-ie ma agitować za  zdo-l 
byciem funduszów na wybory. Jak ith w tym; 
celu użyje metod, wnosić można już x  wywin-] 
du, jaki miał ze wsjiólpraeowiiikicm socyalisty-i 
cznego „FupuUurc". Między iunomi oświadczył;

Moraczewski, że lu-1 robotniczy nie dopuścił, 
uo giosu „awanturnika" Korfantego, że „Kor-] 
fanty na czele rządu, to byłaby wojna domo-! 
wa“. informował p Moraczewski opini<ł
socyalisfyc.z.ucj jira-sy francuskiej, mówiąc, ja-j 
kobv w Polsce; „cały kraj ze wstrętem odpychać 
tęgo poljiykicra bez skrupułów, kusry soosoi 
bern nieuczciwym wzbogacił się w swych do? 
menach górnośląskich, który z plebiscytu urzą-i 
dzii krwawą operację, w ktróej zginęło oko?q 
10 tysięcy liaiz.i, który chciałby się uciec dc 
terora na sposób faszystów, aby doprowadzić 
do s\vj dyktatury:'. —  Takienti to  oszcz.er- 
stwami spodziewa się jios, Moraczewski skaoioi 
wać sonie dolar;.’.

A*- •_

Zjazd wo;cw3dć« ra& bsslsk lcu;
Warszawa. (A. W.) Celem omówieni:’, sprad 

&\’ią/.a:ryo.h z wyborami i z sytoacyą politwcz-ji 
w Malopaisce wschodniej, min. Kamińsk^yro 
lał do Warszawy zjazd wojewuouw: krakowj
skiego, lwowskiego, stanisławowskmgo. tar-iol 
polskiego i lubelskiego. Na obrady te, które sk 
już rozpoczęły dzisiaj rano, przy był w południ! 
r.Fizyuent Nowak, — -  J
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Z dnia pelityezłego.
Marzenia niemieckie.

„Ostpreuśsisehe Zeilung" w art. p. Ł „Nie­
nawiść Arbogasla11 (Arbogast był wodzom 
Toodozyiisza w IV w.) pisze: „Z niemieckiego 
kraj u. k t ó r y  n a m w y d a r t o ,  nie zrezy­
gnujemy. Przebić głową inum nie możemy, 
nil hu.rny bnór także jest bronią. Arfeogast kar 
że rmirt ui-mawid^teć11.

Które* tu kraje Niemcom „wyd3*to“ ?  Te 
któr oni urzedlom siłą lub zdradą wydarli 
i ucisk.di.

Sziwur. logiku nior.nceka. Podobnie gdy 
Fr:i«eva! żąd.i od nich zapłaty za zniszczone 
urtiyślnio i bezmyślnie departamenty, Niemcy 
naz-wnin to ..wyuuiszeuiem11.

fa ł: wice » d  Wąsów Arbcgast# psychika 
Niemców Ma nie zmieniła. W całych Niemczech 
w ~o,:k:;eh trsiecjF eg-.omplarzy rozchodzą sic 

ffcai!fiki tanie i fantastyczne o przyszłym ,.od- 
w -cic. Tytuły ich: ..Dzień sądu” , .^Przyszła 
\«sitia‘;. ..!‘vok 1984“ . .Zmartwychwstanie Nic- 
adcc". ..Początek uit mieekie j epoki dziejów11 
i r. Konkluzja tycb książek jest. mniej wię- 
c-'i laka: ..Urządzimy sobie świat jak się nam 
będzie podobało, z przeciwnikami nie bodzie- 
tnv ro b "  ceremonii11.

Rn/dźwięk między krajem a parłam* atem 
we Włoszech.

<*b» cny parlament włoski je»t ntfńOMtbiouy 
b wrienwn. gdy kraj zdecydowanie idzie na 
prawo. W kraju cieszy się największem wzię­
ciem i powagą partya faszystów, która w a*rzy 
blatem parła ueueie ■ ma zaledwie 36 posłów, 
tsmieie prawie pewność, że ‘przy nowych wy­
borach nurtya ta przeprowadzi najmniej po­
trójną li:-7be kandydatów.

\a razie gabinet Fncty utrzvi%ał się dzięki 
imoarcin oa r-i narodowych. ale taż ^amn pra­
wica narodowa ża.da jak najprędszego przej.ro- 
wadzeni* wyborów, gdyż przedłużanie tym- 
czitsówośt i grozi ♦rajowi menotrzehuym fer­
mentem ■ zgorąc-kowaicem. Potężna nartya 
faszwfiłw nie może popierać rządu, który 
opiera mc ua parlamencie o składzie nieodpó- 
wi bijącym już rzefzy wis tym storunkora w 
kraju.

Zwłaszcza pozostawienie teki spraw zagra- 
nierwłch w ręku Sehmzera —  żyda —  jest 

<rw kraju powodem żywego niezadowolenia, 
.jdea N»zioual*tt jńsxr: iSctaiwseJ nie zdolon 
jest; saftuw eł tycb Wioch, k.óre sic naro- 
dzisy obecnie. Po koutereu^yi getraeftskiej zni­
kły Włochy so<ryał-nnvizyoHistyczBe, a po wsta­
ło W ł o e h v  nar o do wo ' * 1 *

Ruch przedwyborczy.
B aszn -toC i

Na listę wyborców do S e j m u  ma, wy­
ją weay wojskowych w służbie- er.yrmej, być 
wpisany każdy .efayważe* bez różnicy phu lltćb 
ry w dniu ogłoszenia wyborów, t. j. 18 sier­
pnia '* *  wkoirc^owj c-h 21 łat wieku i to tylko 
w tym okręgu, w którym mieszkał przynaj­
mniej od 17 sierpnia k. r. Na listę zaś wybór 
ców do S e n a t u  —  każdy wyborca do Sej­
mu. który w dniu 18 sierpnia U. r; mb/t ukou- 
czonyełi 150 lat i w dnia han zamieszkuj" 
vi okre-nt w y b orem , t. j. raiu, gdzie wybie­
ra dp Sejmu, przynajciiiej od toku, t. j. od 
18 sierpnia 192\

Zebranie Chrześcijańskiej Demokracyi.
W  piątek dn. 25 b. m. odbyło się w lokalu 

pasy ul.’ Potockiego 1. l i  nader liczne zebra­
nie Ohr/.eśe. Demtokracyi. Prz« wodniezył ipi. 
Mianowski, lłcferat o oulynaeyi wyborczej do 
Sejmu i Senatu wygłosił nadinspektor kok io  
xry u. Zioło-.yski Eefertftt przedstawi wyczer­
pująco ostatnią ustawę wyborczą, zwrócił 
uwagę na ustawę K oracze wsi logo i na * f -  
stem kuryakiy, wkońcu wezwał -wszystldch 
obecnych eto nujenergiezniejszej agrtaeyi za 
liczimn współudziałom w wyborach.

W  żywej ciyskusyi, w której zabierali głos: 
p. Kokosz, Górowa, DOiiing, kf. Gahi,vzk'c 
wica. Dr Ryglowski Górka, Zfołowslrr, pod­
niosło no ważność chwiB i o»HÓuio!to stan, 
w jakim się Polska zata i<fc»je. Wezwaniom do

wspólnej pracy 1 do JŁoneofidŁ-̂ yl ‘wszystkich 
żywioł Iw narodroo-ehraedc^a&kM «tknii 
czono zebranie

Postępy dirześc. demofcracyl w Wlrfkopefccc.
„Gazecie Pozzłaóskiej*1 dobu U3| * prowiO- 

cyi, że wśród obozu robotników dokonuje się 
zmiana poglądów. Bardzo wielu robotni! ów, 
kbirzy należeli do N. Pr IL, występuje i fcjery 
się z chadekami W tych iziach odbyły się 
w kilku mejscowos5cia<ch wiece ,*ba leefcie, gdełe 
dawniej byłoby to niemożliwe. Nawet wśród 
robotników rolnych wielu podobno tn stęgpuj® 
z organizacji i przechodzi do chadeeyt Bc- 
botniltotn naszym wydaje się politj k i nb*- 
łctórych przewódc-ów enperowekich podejraa- 
ną i dlatego tracą do niej zaufanie

Orgaar saeya g«»esralne*o k misaryatt. “•ybô - 
czego.

Z Warszawy donoszą, 4» generalny kiuni- 
sarz wjdiorczy, p. Bresiowicz, rozpoczął już 
pra.ee nad zorganizowaniem swojego biura. 
W  krótkim czasie przystąpi on ••ówniai do 
mianowauia przewódaiezącyrh okręgowych ko- 
mt-yi wyborczych; odnośne wnioski w tej 
sprawie już napływają. Niektóre ze stron­
nictw, mających prano mieć swoich przedsta­
wicieli w państwowej komisyi wyborczej, już 
ich wyznaczyły i nazwiska ich podały do wia­
domości generalnego komisarza wyborczego. 
Biura generalnego komisarza, znajdujące się 
obecnie- w M. S. W ., prawdopodobnie zostaną 
przeniesione do Zamku, gdzie są lokale na ten 
cel odpowiedniejsze.

Syoniśd przed wyborami.
W  krakowskim „Nowym Dzienniku11 czy- 

tanjy:
Biuro Zjaztlu sycn. młodzieży akariom, ko­

munikuje n-on: W  związku z ogłoszonym po­
rządkiem dziennym I. EJazdu syonishrezuej 
młodzieży akadetn., studyBącoj w wvższwch 
uczelniach polskich, wzywa się wszystkie aka­
demickie korrioracye syołkie do natychmia­
stowego podania do Biura Zjazdu ilości dele­
gatów, na nie przypadającej.

Wzvwa się ]rowyżS7.e .korpmracye o odbycie 
kiliai zebrań. t«nu zjazdowi poświęconych 
i om^rienię na nich wszystkich spraw, obję­
tych porządkiem dziennym Zjazdu. Uprasza się 
też poszczególne kerporaeye w miastach uni­
wersyteckich o przeprowadzenie w swych 
okręgach w z m o ż o n e ;  a g , t a c y.i wśród 
żydowskiej młodsitdiy akademickiej, informu­
jąc. ,ją o oclach i żądaniach Zjazdu.

M«ćjw ®sralnaśd JbpT3dH“.
W  nrac 17-1 usprawiedliwia „Naprzód11 pobi­

cie m l. Ryirara i irytuje się, że przeciwko spra­
wcom, napadu toczy się sądowo dochodzenie, w 
nrze 184 zaś gorszy oię. że w NDawie poturbo­
wano towarzysza Hołów-kę z Warszawy i na- 
■wekęe rwąŁ Stoy peHągnąt -wronyz* «n 
»i,sizmnóśc‘L

Wynika z togo, że według pojęć prawnych 
„Napi-zoflu11 noPcya i sądy istnieją w Polsce 
wyłącznie do obrony ^towarzyszy1*. Podobnie 
ma się sprawa z jioglądnmi „Naprzodu" na kon­
fiskaty cziwopiśm i druków.

Niedawive c:--rsv, g:’3r ..-NaprzSiiF występował 
przeciwko wszelkim konfiskatom, jako nie pro­
wadząc t u  do celu, obecnie jpdnak ubolewa, żp  

o d e z w a  K o r f a n t e g o  n i e  z o s t a ł a  
sic on f i s  k o w a n ą  pomimo, iż w niej Kor­
fanty „znieważa (?) Naczelnika państwa w ka- 
j-ygodny (?) sposób11.

Szczęści,, wielkie, iii mlaktorzy ..Naprzodu11 
nie są PJjj»«r.eśnio prokuratorami, ł>o w swe,im 
zapalo olirony Naczelnika państwa gotowiby 
powsadzać wszystkich przeciwników polity- 
c-znycii loi kryminału, albo powiesić ich na szu- 
bieok-y, którą greżemo podczas wiecu aa placu 
Bzczepaiiśkiin.

.^Naprzid11 niezadowolony jest również z po- 
licyi krakowskiej, a to z tego powodu, iż. pytani 
się przywidców er.dc-ckich i chadeckich, jak się 
będą zachowywali podczas pobytu byłego do­
wódcy Logionów na uroczystościach legiono­
wych w Krakowie, ponieważ z góry można było 
wiedzieć, ‘„że podczas licznego zjazdu Strzel­
ców i legionistów nio ośmielą się endecy ani

. c k m  ^  bucht ruszyć, ho ?* -
k łą  ,W i ły “. ta ładna  p l i  » t «  r ju 4 b y  
i m n i #  p o m ó g ł " .  W im eposób ^Naprzód" 
przyznaj*, ia ^iczny vj*ar, byt r**Jgot® ®*HT 
do ro*c.*.warda *

Prawdziwa wdzłęci ucSć uałeży rię ^łaprzo- 
dowi“  za ocurycii tej tajemnky, chociaż do­
myśleć ”ię jej nk było trudno, gdy tóę wożmie 
pod mtagę bezwzględną służalczość i podwójL ą 
moralność soe—alnych dumokrrtór krakow- 
ikieh.

I.........-  INI

Cfeiwywa niedawiarsiwa.
Po wMkicj wojnia w ftwiecie eałym objawia 

się żywo pragnienie Idealizmu w przcciwień- 
atwie dc nisdawno minionej epoki zakończo­
nej knr“wą ka^antrolł. To pragnienie odmi-ny 
Biwarza szczególnie pomyśLie szans* dis kato­
licyzmu, dla jego tryunrfalnfcgc powotu do na­
rodów w wierze ostygłych.

Ale okoliczność ta pobudzili także wszelkie 
go rodzaju sekty do wzmożonej działalności. 
Wskazywaliśmy nieraz na niebezpieczne dzia­
łania rozmaitych sekt pośród naszego soole- 
czeństwa. Obecnie już dochodzą nas pouczają­
ce informacye o stosunkach wiedeńskich, które 
przez analogię i nasze stosunki do pewnego sto­
pnia oświetlają.

Około 30 lat temu niezapomniany Kardl Lue- 
ger, adwokat i burmistrz wiedeński jeden 
z twórców ruchu chrześeijsińsko-społecznego w 
Austryi, „nauczył Wiedeńczyków chodzić do 
kościoła11. Ale po jego śmierci nastąpif odpływ 
energii w obozio katolickim. Zapomniano, że 
jedno tylko może dać katolikom zwycięstwo —  
fco jest śmiałe i wytrwałe v yznawanie 7asad 
katolickich „a outranoc11. Zły przykład szedł 
z górv. „Apostobild11 monarcha co zatwierdzał* 
sforsowane przez żydów ustawy antyreligijne 
sejmu węgierskiego, ki óry w Bośni oparł swe 
panowanie na mahometanach, na życzenie ży­
dów ułaskawiał „pewien odrębni, gatunek" 
morderców, a żydów dopuszczał do najwyż­
szych stanowisk, nie mógł przeszkodzić, by się 
w Wiedniu nie szerzył ruch „los vou Rom11.

Pod ciężarem własnych błędów, a zwłaszcza 
odstępstwa od zasad katolickich^upadła „kato­
licka monarchia", a pr:- -wrót przyniósł przewa­
go żywiołom radykalnym.

t-fiędzy skupiającymi się po pogromie katoli­
kami i bezwy-ramowenmi trwa w Wiedniu 
głucha walka. WI leń w czasie wielkiej wc^iy 
nie był nawet atakowany, lecz po wojnie przy­
płaciły do niego sztorm przeróżne prądy sek- 
o- rakie. Ich przywMcy w swcich publScacyach 
oiwarcie się przyznam, że im szczególnie cho­
dzi o zdobycie tej „twierdzy katolickiego Ko  
ś'-ioła“, i*ką jest Wiedeń 1 spodziewają się 
łwsez to osiągnąć dla siebie „daleko idące 
skutki".

W  tej walce przeciw Kościołowi katolickie­
mu spostrzegamy przedziwną zgodność tej oso- 
WhwijjBanri: utssor ryi secyalhaaBa, żydo twa, 

r j w w  ą n ,rjf e wBł;
Js.<ą ] -st istota i szkodliwość czterech piorw- 

sz^rh cpmnikaw —  dostatecznie wia-T,o-no. 
Najpóźniej na widownię wchf«łząca propaganda
roozdBeżń* jest menmiej szkodli-rą, a niebez- 

przea to, że pod jej maską 
teruję sobie drogę tamte czjery czynniki.

Niedowiarstwo bowiosn stara się zawsze do- 
stesować do epoki, nawet do mody. Ponieważ 
w wiełkrej wojnie zbankrutował matoryalizm, 
a w holszewii socyalizm, tedy przychodzi dzil 
wiecznie to samo niedowiarstwo pod zludaą na- 
zwą „foozofii11 jako nihyto „reakeya przeciw 
materyai^mowi11 i jako „zbratanie ludzi11.

TiMhM Ift śł~ llilft *

i meilyumiznm I ma Jtryjr1̂  kom odebrać resztę 
zdrowiu psycrócznegu^

W  gmeie rzeczy teozofls jest systemom pa*h 
teJstycznym, zlepionym > różnych nauk. Wscho­
du, zwłaszcrŁ indyjskiego, dalej s żydowskiej 
„tajemnej wiedzy" ezyfi „kabały11 i dawnej se­
kt, Gnostycyzmtf, Przy tej sposobności odno­
wiono tak szkodliwą indyjską naukę o » wiro­
wania dusz.

Ge najwi znfejwe I najwięcej] objaśniające, to 
r.koliczność, że f  erowócy ruchu teozof:cznego 
w Wiedniu są bez w y j ą t k u  m a s o n a m i  
'Br. Dr Franciszek Sartmarm, Karol voa Kell- 
nen A~t»r Pfungst, Paw«d Stoes itd.), a oprócz 
masof .kich zakładają mą teozoficzne „loże11.

Oprócz masońskiego pierwiastku daje się 
spoot^zegaĆ w ruchu teoaoficznym także 
w p ł y w  ż y d o w s k i .  Kierowniczkami wie­
deńskich lóż teozoficasnyeh są następujące ży­
dówki: Paula Schiff, Singer-Schiffowa, panna 
Berta Mendelsohn, uanna Sfdla Abramowicz, 
panńa Hanna Werthcimer, zaś kierowrikam: 
żydzi: Hans Schiff, Dr Ha"S Rohiczek, Gerstl, 
Schlesinger. Hirsch.

Gdy sekty prowadzą atak n? Kościół w sfe­
rze idei, radykalna Rada miejska w Wiedniu 
uderza wprost na istoty, które się bronić mc 
mogą —  na dzieei —  i zakazuje modlitwy w 
szkołach powszechnych

Ale i odpór budź się coraz energiczniejszy. 
Przeciw owej uchwale Rady miejskiej rodzice 
wnieśli zbiorowy rekurt, a przyszłe wybory do 
Rady miojskiej dadzą zapewne większość szcze­
rze katolicka. Walka rozpoczęta.

W . W . A.

ANTONI WAŚKOWSKL

Z  T A T R .
(Z HI tomti poezyi).

1 Ł
NAD CZARNYM S T AWE*J GĄSIENICOWYM

Gdzie pojrzę —  jakieś skamieniałe dziwa, 
niby unaanyołi wiokćw sarkofagi —
Kościelec w niebo łbem udenyf nagi, 
z Granatów ci.za krzyczy przeraźliwa. . .

Gdzie pojrzę —  z pośród skał i urwiftk tyła 
ktoś ku mnie patrzy i sięga rękoma —  
ta głębia wody cicha, nieruchoma, 
jak dusza moja —  inną jest co chwila . . .

Gdzie pojrzę —  twarze w bólu skai 'etńalc, 
tęsknoty mojej c.Kropnę widziadła —  
oto mi dusza od grozy pobladła,
Bóg dziś ?m*t.wa2 cab treść jej w skałę. . .

IL

K R O N I K A .

„I rclii x nich uwiodą11 ci fałszywi prorocy. 
Pisma ’ Vtu.ckm, w A.trdryi stwierdzat3 że 
nroj.agawra toozoficzna rozszerza *ię dziś na 
całej kuli zieit&ktaj, a w nsjuowszyeh eznmich 
także siliiie i w W iMniu.

Ofuera się or~» na trzech głównych punktach-: 
1) Toozofo me  nu:ją pośród ludzkości stano­

wić, zawiązek „powszcMi-Jinogo braterstwa11 bez 
różulcy rasy, r e l i g i i ,  płci, kasty i koloni 
skóry; 2) mają popidłać „porównawcze11 stu- 
dyuir różnych religii, filozofii i nauk; 3) mają 
hulać me wyjaśni owe dotąd „prawa natury" 
i „drzemiące w cz.cwir^ta siły11.

To ostatnie w praktyce jest dawnea ordy­
narnym nadużyciem hyjtmotyzrmg  ̂ spirytyzmu

MIĘG1 rSZOWIECKIBuO 
v. \jh  maść z skalnego urwiskaPojrzałem

i w mgnieniu, oka wkaanfeHdśenc cały 
podefeiną orchrań śmierć upiorne zwały, 
mtdeanną Wękit 'śni i wieczność bliska- . .

Go wt- mnie —  nijak zmiarkować xró mnd  ̂
czegoś za mado i  czegoś %a wiele —  
otom jest jakby z; .ukniony w kośeieło 
na jakiejś niemej, przenajświętszej swanie1. . .

Dwnza się jeno uśmiech? do słońc? 
i wraz jej jakiś lęk odbiera mowę 
i każe klęknąć i opuścić głowę 
i modlić, modlić, modlić się bez końca . . .

o d  m m m i& m L
Nadzwyczajne podwyżki płac. zwiększono ku  

sztą papieru i druku, podwyższenie nałeżytosci 
pocztowych, teicgiaflcznycb i kolejowych zmu 
szaj.ą podpisane wydawnictwra dzienników kra­
kowskich do poditiesieim ceny numerów poje 
dvi:,:/.vch od 1-co września b. r. ca

m  Hkp.
oraz równoczesnej rcgulacyi ceny preiurtweruij 
w odpowiedmin stosunku.

Wydawnictwa.: „Czasu” , „Gońca Krakow­
skiego”, „Głosu Narodu”, ,Ą»nryera b.JJtwrwa. 
nego”, ąNtprzodu", „Nowej Refonuy1’  i ,d5d- 
wogo Dziennika” .

PROŚBA PROF. REINHOLDA O DELEOACY^i 
INNEGO SĄDU ODr.ZUCOJ AJ

Czytelnikom naszym znana iea. sprawa Dn ■ 
Rerahołda, proŁ Uniwersytetu Jagieft. i adrw. ,1 
Dra Goldi>latta, oskarżonych przez proknratfr- 
ryę państwa o oiwaaę prokuratora Swzańsłife« 
go w głośnym procesie Dr Dróhfacha żyuŁ, 
WBpólnika szajki fałszerzy kurou taa  kid któ* 
rego byli obrońcami.

Rozprawa przeciwko prof. Reinholdowi i Dr 
Goldblattowi toczyła się już dwukrotnie a kra­
kowskim sądzie powiatowym pod przewodni­
ctwem naczelnika tegoż sądu. radcy Murdseo- 
skiego, a epilogiem postępowania dowouowegw 
byio wykazanie w całej pełni winy obu oskar­
żonych, której ci wypierali się z wszelką sta­
nowczością. Ponieważ objektywnoćć w prowa­
dzeniu rozprawy, jak wogóle kompeter.cya 
krakowskiego sądn wydała się prof. Reiuliold*** 
wi nrolTlematyczną, przeto odniósł się on du 
sądu najwyższego w Warszawie z prośbą 
o delegowanie -do jego sprawy sądu. leżącege 
poza okręgiem krakowskich władz sprawie* 
dliwości.

Jak się dowiadujemy, przed kilku dniami na­
deszło z Warszawy <ło sądu krakowskiego fi* 
smo, w którem T r y b u n a ł  n a j w y ż c u y  
o d m a w i a  p r o ś b i e  p r o f  R b i n h o l ć a ^  
u, o t y w u j ą c  s w e  3.t,a,n,o,w,i^.ku, t^m» 
że  n i e m a  p o w o d ó w  do  p o w ą t p i e *  
w a n i a  w b e z a  t r o n n o ś ć  s r d ó w  k r *  
k o w s k i e h. W obec tego orzeczenia, najbliż­
sza rozprawa przeciw prof. Reinholdowi I D* 
GoMriłattówi odbędzie się w Krakowie.

NOWY SEZON W TEATRZE MIEJSKIM 
IM. SŁOWACKIEGO.

Sezon dramatyczny 1922/23 w teatrze im. J.
Słowackiego rozpocznie się w dniu 8 wrzf-śań. 
przedstawieniom dawno nie prań oj komedyl 
Frodry: „Maź i żona”, złączonej z rówinioż przed 
przeszłe 20 laty graną jednoaktówką: „NlkŚ
ramie nie zna“. Prócz kilku wznowień z reper* 
tuan polslcl“go, ukażą się w ciągu września# 
świetna komedya amerykafiska: „Jutro pogo­
da” , oraz słynna sztuka rosyjskiego teoretyk* 
teatru dramntopisarza Jewreino- ra. „To. co 
najważniejsze1*. Od samego poćzą-tku sezonu 
rozpoczną się przygotowania do tragedyi Sło- 
waclbiego „Marca Stuart” , oraz szekspirowskiej 
„Zimowej jieizieśei11, idóre wystawionu będą 
% wielkim nakładem w kierunku reżyseryi i wy. 
stawy.

Na sezon przyszły, podobnie jak lat poprze, 
dnich, ustanowiony będzie abonameat nr pre­
miery i dalsze przedstawienia. Warwna rezer­
wowania 3taiye> miejsc i data- od ldedy admi- 
listracys zacznie przyjmować zamówienia, ptt- 
'ąno będą w oeobnym komnidjcacie.

KARYGODNA GOSPODARKA WICEPREŁ 
K  DRA i JOBR3WSKIUGO

Ta*„yi,r rrądńu Dra Bobrowdriegu, pceptrtJt*
jąr,ego na s+anowisku wi<reprpzwrenci. mumta, 
ujawmiła sh w  całej pełni w obecnym cłężkij*
otrw^u drożyżnimrym. ^rika cM temu raieEśmy 
sposobność odsłonić działalność p. Bobrowskie* 
go eo do bezkrytycznego zatwienłzania cennł* 
ków, wnoszonych ustaw Iranie prze® rzeźnEków, 
iuas;rrzj, piekarzy i t. d., obecnie przyrfcoazf 
nam uclrjdió rąbka gesgodarkf aprowizacyjnej 
p. wiceprezydenta w innvm kierunku.

P. Bowrowski, prócz szeregu godności w P.
P. S., zajmuje także urząd prezesa Rady nad­
zorczej Konsumu robotniczego „Prołetaryai” 
w Krakowie. Nie mamy na celu krytykowani* 
tu gospodarki zarządu konsumu, irfe możemy 
jednak przemilczeć o Karygodnej działalności 
fzurwonogn wiceprezydenta, jaką ten prowadzi 
w stosunku do „Proletaryatu11 a innych rirmsu- 
rnów krakow.kieb i wególe całej ludności mia­
sta.. I tak, w ostatnich czasach nadszedł do 
Krakowa z Poznania tsams.wrt culc.-u białego, 
liczący 26 wagonów. Przy rozdziale tego cukru 
p. Bobrowski przydzielił samemu „Frołetary*. 
towi”  8 wagonów, podczas gdy Konsw  s k >- 

warzyszeń robotuików chrześcijańsfcicŁ —  41- 
ezący kilkanaście ty&ięcy członków otrzy­
mał z a l e d w i e  j e d e o  w a g o n .

Nic też dziwnego, że przez podobne pTeujpo- 
wank dziesiątki innycfl kousinńów ztetah p*> 
Icrzywdzouyidł pod względem przydziałów,
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STANISŁAW KUTRZEBA

t a  poriiyka zagr̂ ticzna.
Ib̂ zed wielką wojną bardzo mało u nas się 

zajmowano polityką światową. Rzadko poja­
wiała się większa praca, tycząca się tych zs- 
gstl lica, jrrz.ez lAdąka pisana, i to nieraz trio po 
polsku. Dzienniki, zmuszono podawać czytelni­
kom swoim wiadomości z  zakresu polityki za­
granicznej, liajczęściej czynpf to na podstawie 

'artykułów pism obejth.
T»Vłi stan rzeczy tłómaczył się brakteul i4»- 

s&«go pn.rYtwst, mebraoicut więe wdzinlu prze* 
nus. w poUtyec fes tatowej. Kacicśnial się nasz 
nidrtekrąg polityczuj do kwestyi wewnętrzno- 
poRtyczrryełi państw zaborczych, w klórycli 
i kihd wtdrodzity csęfeń narodu polskiego. To 
małe za.inforeso-wauie sprawami światowej poli­
tyki odbiło Się w sposób bardzo niekorzystny 
dla nas na oryentac.yach w czasie eieUdej woj­
ny. Spoio ntożnąby podać przykładów, ile kdę- 
dów p*opefniR nasi pwIRycy- wskutek tego, że 
nb- eryentowuli stę należycie w stosunkowa 
niu się sil. które z sobą się starły W/poglą- 
iłach i dKc-uiacli państw, prowadzą.-yeti wielką 
w o jn ę

Dopiero też, w czas W wielkiej wojny lepiej 
racaęło^cizumieć charakter polityki światowej, 
odcauyiać potrzebę jrj bliższego poznania. Dziś, 
kiody mamy własno' państwo, bierzemy już 
czynny udział ŵ  tej polityce, każdy nasz krok

bs» tern indu ma wpływ na stanowisko nasaogc 
raafiatwa, wzmacnia jego znaczenieu’ lub osłabia. 
•Jest v ięc rzeczą meztięduą, byśmy, występując 
jako aktorzy- w tę wielką grę sil i interesów, 
znali naszych partnerów, ieh poglądy i dążenia. 
Nie~ stoi temu na przeszkodzie fakt, że dyplo- 
nwK-ya pozostała tajną, mimo usiłowań prezy­
denta WBscma, by wprowadzić więcej jawności 
w sfosuuki perństw między sobą. Gin dyploma­
tyczna, okryła zasłoną tajemniczości, w ciszy 
gabinetów mężów stanu przygotowująca ude- 
rzmm i riposty, to —  tylko taktyka. O ile 
chodzi o wielkie włnśriwe cele tej polityki, nie 
mogą one zt*tać tujeiunrcą. Nie tylko obrady 
ciał parlamentarnych, jawnie działających, rzif-. 
cają na iwe światło. Żależą one bowiem prze io- 
wszystkiem od dwóch czynników, które można 
poznać i zroKinrie»‘ : ifarunków, wśród których 
bytuje państwo, i pyehologL narodu., który to 
państw© tworzy. Dopiero w tych granicach, 
które wytyczają wamurkl istnionia paifctwa 
i psychologia narodu, może się zaznaczyć indy­
widualna działalność mężów stanu, ćlzieiżących 
srer polityki w swoich rękach

Warunki, wśród których pewne państwo ży­
je i rozwija się, wywierają decydujący wpływ 
aa cala jego politykę. Położenie wyspiarskie, 
czy odsunięcie od brzegów morza, kwostya 
obronność1 granic, sąsiedztwo z silnymi lub 
słabymi narodami, zasobność w środki żywno­
ści, opał i surowce, łub brak tychże ifd. —  oto 
czynniki, z którymi musi się liczyć rząd ta­
kiego pańslwa bez względu na to, jaki togo

iządu jest charakter. Stądto wic ziwy, iż nieraz 
rząd nowy, który zwalczał zacięcie politykę da­
wnego rządu, doszedłszy do władzy, prowadzi 
dalej politykę swego ooprzednika —  wystarczy 
wskazać jako na znamienny przykład ua ana­
logie miedzy polityką rządu aowieekiegpt  ̂ a da­
wnego rządu carsłdego,.wynikające.z ukształ- 
tcnaAśa się. wmamków bytowania Rosyi. Obok 
tych naturalnych warunków O polityce pań­
stwa decyduje jedLak także i psychologia na­
rodu, jego pojęcia o celach państwa i potrze- 
baek) Zgol*, naczej będzie się przedstawiać po­
lityka narodu, który dąży do rozszerzeni* swej 
Tv"fcdxy. narzucenia innym swej potęgi, a uaro- 
du, Jctóry — bez względu, z jakiego powodu —  
nie wykazuje dążności impcryalisiycznyeli, czy 
to, iż wogóle za słaby jest liczebnie, czy to, Lż 
nie ai.aża rozszerzenia "Swoich w.piywów za 
rzecz w:rtą wysiłLu. Pcd względem różnicy 
psychologicznej warto zwrócić uwag^ na zgoła 
inny charakter Jorauuowania celów polityki 
przez Francy ę, a prz«z Anglię. Francuzi sklonm 
są do twórczych koncopcyi, zbudoiwuiych na 
'jednolitej podstawie, wysnutych z głębi przeżyć 
i przemyślań. Kiedy stworzą taką koncepcyę- 
’/,bueKnvaną —  jak zawsze u nich —  jasno i lo­
gicznie, dążą z całą konsekwencyą i niezmożo- 
r.ą energią, by jej nadać kształty źycią pod­
dać jej władaniu rzeczywistość. Zgoła inaczej 
postępują Anglicy. Realiści życiowi, wprawdzie 
dla polityki swej formułują również jako wyty­
czne ogólne hasła, lecz czerpią je nie z głębi 
swej jaźni duchowej, ąlę formułują n*- podata-,

wie bardzo konkretnych -zeczywistości życia, 
hasłami idealistycznie brzmiącml pokrywają 
ich bardzo realną treść. Hasło idzie dla spoi* 
ezeństwa angielskiego, które pragnie idealisty- 
esoaego ofaeslenia celów państwo wy eo, jak wo- 

ygfrlo w  życia chętnie działalność swoją regzsłnje 
według wzniosłych zasad: stojący zaś u stert 
polityki mężowe stanu umieją doskonale rirzo- 
dewszystkipm re praktyczne irrzeprowadzać co 
le, służące inieręsowr ich: państwa, choć rawsa© 
występują -na zewnątrz olcrar.i w togę, złożoną 
z haseł i idei.

i. Polityka Francyj.

Uzależnienie polityki od warmaków {' doienia- 
państwa i psychologii narwk rysuj® s#ę baafdao 
jjwno, jeśli chodzi o poljtykę Praireyi. Odróżnić 
należy w tej polityce dwie faay: petitykę 
z okresu przed wehcą wojną i tę, którą Fran­
cy a prowadzi od #zasu wielkiego zwycięstwa.

Przed wielką wojuą francuską polityk.a pozo- 
Itawpła całkowicie pod wpływem obawy nana 
du niemieckiego. Żywe ćiąglt. były tam wspo­
mnienia tpgo pogromu, którego doznała Fran- 
cya w r. 1870. Otwarta od strony Niemiec gra­
nica przyc ujgała ku sobie oczy Francuzów, mu­
szących się liczyć z tein, iż Niemcy organizacją 
wojskową stanęły niesłychanie wysoko, a ko­
ścią ludności przewyższały Francyę o przeszło 
50% . Francya rozumiała to bardzo dobrze, iż 
zostawiona sama sobie, choćby doprowadziła 
ulepszenia w; armii do ostatniej możliwości,

przecież nie zdoła wyt-rymać afwku IRoalec
0 tyle zasobna ‘jszyeh w ludzkie reserwy. Mu­
siała więc szukać sobie sorzymierzeńjW, by 
w ten a«*eaó 9 poprawić s„oie szanse odporu, 
stworzyć ewcatualnie wUrnnld zwy aęstwa 
Psychologia zaś narodu ulegała w tym okresie, 
po klęshe z r. 1870 uczuciu depr « r i  Jątecł- 
wi*K przed wojną ̂ wchodziła Fraueya w skład 
t. zw. 'europejskiego lioaceUn p«ństw, W  jednak 
zaażoorNiwan-. myślą & zagrożeniu grasicy 
wschodniej, podkopana w ufności we własne si­
ły, sod? w tym koncercie w drugim doniert rzą 
dzie, gdy p*ervr ze skrzypce grały najwfęitsM 
•toropejskie potęgi: Anglia, Niemcy i Rosya. 
Je.żeli toż przychodziło do sporu między Frwrya 
a jedną l  tych trzech największych potęg apór 
kończył się ustępstwem Frjniyi, jrorażką 
(^aszods. Algesisas, upadek Dslcassego). W  sto- 
autko zaś do swoich sprzymierzeńców Fraacya 
do riich musiała dostosowywać swoją politykę, 
jak to tak jaskrawo v wstępowało nieraz, gdy 
ehodziio o Rosy o, choćby na przykład -w tłu­
mieniu ze względu na to państwo tak szerokich
1 głębokijjlł niegdyś symnat.yi dla Polski

Po zwycięskiej wojuie polityka Franeyi ule­
gła dość silnej zmianie. Pozostały dawne pro­
blemy, ale przyjdyly nowe. Nic uległy żadnej 
zasadnk-zrj zmianie naturalne warunki położe­
nia Francji. Ale za, to bardzo silnego wstrząsu 
doznała psychologia narodu, co od razu zazna­
czyło się i w calokszlak ie politycznych kon­
cepcji. .........  — ' (C. d. n.)
, ■ -   -
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najlepiej dow.Kizi fakt. łi* w czasie przeprawi, 
dzonyeh ostatnio rewizyi masm/yny „ProMa 
jyntu” wykazały kilkuwagotrowe zapady — 
przydziały gminne — podczas gdy magazyny 
innych konsumów świeciły p u fką.

Tak się przedstawia gospodarka p. Bobrow­
skiego. Inne jego sprawki odnośnie do „Frołc- 
taryatu" niebawem omówimy.

fcnnsp- ujęci dotąd złodzieje i splądrowawszy kilka po- 
< koi. unie-iii ze aoha dwa perskie dywany, wartości

; ' : i ! r r . ; - k .  zegar Uronzowy ścienny, kilka 
i- . ■ >iii. .w mr-.-ii.;nyclt w kształcie ptaka » ros> 

]{■[f-’"/ jękrzviw:imi. *zka)nło brwr/owa. ramy mo- 
siężne. oraz inne rzeczy drobniejsze milionowej 
witrtoścL

ZNALEZIONA. WALIZA. S in icy w laźni_ Pary­
skiej przy ni. św. Gertrudy, złożył w palicyi wali­
zę. jaką porzucił zapewne jakiś złodziej w wen! 
tego domu. W walizie znajdowały sic różne przed­
mioty 7, garderoby, przybory toaletowe, oraz doku­
menty na. nazwisko Adama Wilusza, dyr, 
w Kolnie

Kraków, 27 sierpnia. 
MINISTER MAKOWSKI W KRAKOWIE. 

Przez cały wczorajszy dzień minister sprawie­
dliwości brał udział w obradach Komisy! kf> 
dyfikaeyjiiej w gmachu Collegium v  ■ pod 
przewodnictwem prof. Fiericba l*zi.-i<iy t. j- 
w miedzi.,lę. minister wyjeź1' . do Wiśnicza, 
ostom obejrzenia więzień. któ;yc.h restacuacya 

'li!** *** na ukończeniu i w niedalekiej przyszło- 
®  Część więźniów sądu krakowskiego będz.D 
ta® przeniesiona. W zastępstwie p. ministra 
zwiedził wczoraj więzienni krakowskie jego se­
kretarz, Dr Kenig, w towarzystwie^ zastępcy 
prezydenta Pelca, radcy sądu Klimeekiego, oraz 
zarządcy więzień 

P KOWALTKOWSKI WOJEWODĄ LWOW­
SKIM. Jak się z wiarygodnego źródła dowia­
dujemy. sfory rządowe w Warszawie za-propo- 
®*łv wicewojewodzie krakowskiemu, p. Kowa 
Bkowskiemo. objęcie stanowiska wojewody 
lwowskiego w miejsce ustępującego wojewody 
Cfrat.r T Kow&Iikowski podobno ofra1-
*®v * i i <-- przyjął

y ■ d e le g a tó w  i rtp?
*&V t zp;śC. DEWG&RACYf
Zadusi me,j Małopolski, odbywa się dziś, w- nie- 
tfelclę 27 j, m w Domu Związkowym przy ul. 
A. P otock iego ). 11 

WIEC STRONNICTWA CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
o e m o k r a c y i  odbądzm sic dziś, w niedzielę, 
o  gotk. i po południu w Domu Robotniczym 
Przy uł. św. Tomasza 1. 37. Referuje poseł ks. 
Prało t Ada mek i na temat.: ..Zadiwiia nowego
5̂ 30! n“ .

ZJAZD MIESZCZAN. Wczoraj, jako w przed- 
ffeień zjazdu mieszczan z całej Małopolski, ze- 
1*^1 się w sali konferencyjnej Magi>trat4i kra- 
fcosvski,-cr0 komitet wykonawczy zjazdu. Jako 
przewodnicząc'; miejscowego Koła krakowskie. 

Jjł•ngttjo radca m. Kosołmdz.kL Jako dolega- 
°  z Warszawy przyjechali: b. minister Prza- 
Er orski, prezes stronnictwa Centrum mieszczań. 
sfeiogo, posłowie Rouset i 'Ufcóblewsłd. zaś dzi- 
®®5 oc.zfeinany jest przyjazd prezydenta, in. 
Lwowa. Neumana. Dwisiaj odbędzie się plenar­
ne posiedzenie zjazdu. _  

e c h a  z a j ś ć ’ n *  zsrflM  absie «w i z w l v
LUD.-NARODHWEG®. Jak jii* wczoraj 

dknotiiii&ny, konzemśJHit pniicyi na m. Kraków, 
Swezepatónkr, zosfcif usunięty zr zajmowanego 

dbfcąd stanowislra-. a miejsce jegw objął czasu- 
^  podinsp. Kłeczek. Według pisma ministra 
*Peamr w »w » da głównego kommulantai P. P., 
UBumęwn. &*, B -.wumrtnŁżu p̂, apowodowalo jo­
gą- zachowanie się w czasie zajść w dniu 31 
«ęcH b. r. na zgromadzeniu Zwiąż tor ludowo- 

0' o w ego w Krakowie. Na podstawie docko- 
dzcit, komendant połicyi m. Krakowa w dntu 
oa Kuca, r. b. Die zarządził odpowiedniej służby 
policyjne,:, nie dologował na miejsce zebrania 
^y/..vzego funlceyonaiynsaś policyi, a posasczo- 
. 1't'Tn’sai^-aty bagatelizowały zajście
z z wielkiem opóźnieniem nadsyłały nikłe pa-' 

''z&zepański w krytycBuym momencie 
^ajdcw ąj się w teatrze, nic oznaczając w ko- 

'fiidzio policyi m. miejsca chwilowego swego 
fH’Łytu, ani nie wyznaczając swego urząd o we- 
^  następcy, p0 zajściu zaś na zgromadzeniu 

zainteresował się sprawą, ani zachowaniem
P°1{eyi w należj-tcTD: czasie i ze wskazana 

SBftrgią.
83<ł dowiadujemy. Dr Szczepański nagle 
zaniemógł, wobec czego wniósł ikośhę 

Jwłssy. uidop.
ttfif{. t fĄDZ.ENIE P0R- iłPRMANA. Przez dwa 

^  toczyła się w In-akowskim sądzie 
**WTm Fotl przewodnictwem podpułlc. Ha- 

rozprawa przeciwko por. Korma. 
kierownikowi defeuzywy sosno- 

j ’ oskarżonemu o nadużycia podcza:
<YWania- Rozprawa była tajną. Wczoraj; 

t,„ ° no południu zapadł wyrok, skazujący
ortnana na 6 miesięcy aresztu z zacho-

skarży oficomkiej, oraz ws7,ell_...  ___
’■ b a w 0 3 obywatela. Inkryminowane obwi

h. f.717 111T nrwltiein iiuninmAiir n!   ? „ł.DI.

glmik

Z PbfeM f m iwWK.
ZWIĄZEK HALLERCZYKÓW «W  POLSCE

wystosował bardzo pięksy Rat otwarty do ge­
nerała Hallera z prośbą o przyjęcie łicraonswej
prezesury i protektoratu nad Związkiem. W fi- 
ścio tym. między innymi, piszą.:

„Ryliśmy Twoją rodziną i chcemy nią zsfWBze 
pozosfaó. Ci, którzy pod przewodem Twoim wal­
czyli w śniegach katpaekich, na równinach Ka­
niowa, w tajgach i śniegach sybirskich, na po­
lach Fra.uc.yi, w okrwawionej i opuszczonej zie­
mi Czerwieńskiej, ktńray straż dzierżyli nad 
Śląskiem, szli przez kraj cały, szli przez dbcu 
Mnnnany, szli śladami Dąbrowskich i Gari­
baldich, ei. którzy dążyli na odsiecz zagroźcmej 
Warszawy, by pod Twoim przewodem wrócić 
wielkość Ojczyźnie — proszą Cię dziś, Fanie 
Generale, byś nam zechciał nadali być ojcem 
i nad naszą pracą codzienną ezuwał, jak da­
wniej, nad żołnierką tułacza” .

Pod listem znajdują się następująca podpisy: 
Za armię oolską we Francyi: geo. de Castellaz, 
mjr. rcz. Wacław Giżycki. Za oddziały z Am<- 
,-yki: por. rez. Józef Sieroeiiiskl, Tadeusz Sa- 
nntlski. Tadeusz śkr.rzyński. Za armię poUką 
we Włoszech: ppuTk. rez. Maryao Dienstl-
Dąbrowa. por. rez. Adam Mis?ke. poseł Jan Za­
morski. Za V (Tywizyę syberyjską: nulk. rez. 

'Kazfmier* Rn msza por. m . Nastań. Za oddział 
murmański: Matyasik Jscn. Za -II Brygadę l e ­
gionów; kap. rez. Juliusz German, Michał Mo- 
lłk. Janowic?. Mierz. Za H Korpus dyw. gnu. 
Zeligowsldego: Iżr Emil Roińslći. Za, aronę ocho- 
tniezą,: kap. rez. poseł Stefan Sołtyfc, Kłward 
Lianeki. Bronisław Karwowski.

MTLIONÓWKA. Podczas wczorajszego cią­
gnienia padła wygrana na numer 3-992.204.

ECHA DEFRAUDACY! W BANKU HAN­
DLOWYM. śledztwo przeciw Rulskiemu. Waj­
sowi 5 Głowińskiemu, sprawcom olbrzymiej1 
defraudncyi w Banku handlowym w Warsza­
wie, zostało już ukończone i wkrótce już od­
będzie się przeciw nim rozprawa, cte której po­
wołanych będzie przeszło 20 świadków, f n e  
ważnie towm^zyszy wesołych, a koeztownych 
/.abaw wspomnianych defraudantów.

W Y M M  NA IMMWUNIOTKĘ. Stefmsria Kali­
nowska z fnowrocła-wia, nio znałaTrtezy zaję­
cia w zawodzie nauczyeiefekim, przyjeeftałk 
w marcu 1921 r. do Łodm i j+od nazwiskiem 

^Stefanii Janowskiej" wstąpiła do komur.ietj' 
csnej parły i jako płatna sekretarka (zasiłki pie­
niężne moskiewskie jeszcze starczą na jnkiS 
czas). Acesztwnuia przez policj ę, podała się 
•tA ..nauczycielkę Iwanowską”  i usiłowała poł­
knąć kartkę % wypisaną, listą cztooków „arg»- 
inizaeyi“ - Sąd! BWtoid s*a»trf JMfauwwią aa 
działalność antypaństwową, na 5 lat więzienia, 
a obecnie sąd apelacyjny wytofc w całości za­
twierdzili

po ra* zdradę stanu i  uchodziło im to Bezkar­
nie. W  przededniu najcięższych chwil żyd Tro­
yes bez ogródek ośmielił się w parlamencie wo­
łać, te żołnierze „powinni” dezerterować.

Uszło mu bezkarnie, ponieważ., nie było je­
szcze wówczas w Izbie 35 faszystów, jak obe­
cnie. Gdy sobie ta:k pozwalano w Izbie, na uli­
cach miast włoskich deptano chorągwie wło­
skie. Dziś takie rzeczy są nie do pomyślenia 
nawet.

la  «  raw wojokwwydL
PRZYJAZD NOWEGO PUŁKU ARTYLB- 

RY] DO KRAKOWA, Onegoaj przybył t Ra^ 
nowa de Krakowa pod dowódaśwem pofic. Ł  
Grodzickiege 31 pułk artyleryi polnej.

Dzieje łwinowania tego pułku sięgają roku 
i m  tóedyto w miesiącu maja kpi. Jao Trza­
ska Durski przyprowadził do Rzeszowa 2 Bań. 
5 Pac., będącą zawiązkiem I oyoou aartylerył 
górekiej. Baterya ta, zawiązana w czasie obro­
ny Lwowa, wsławiła się kilkakrotnie w grupie 
potoki ej obecnego szefa sak ge®-, o e y  dyw 
ććkotskiego, pod sazwą „SakMaacdra” . Dc koń­
ca maja 1920 I dyan był aorfarózowaay, 
a w łipcu t^ o ż  roku odszedł na Iront do obozu 
war. Modlin. Następnie dywizyon brał udział 
w licznych wałkach: pod Koe£i«m Łukowem 
Sokołowem. SiedleaaiR, Białymatołdem I Gro­
dnem. Szczególnie odznaczył się P™! przepra­
wie przez Bug (3 bat.), przy zdobyciu Grodna 
(2 i 3 bat.), przyczem wszyscy oficerowie i wie­
lu szeregowych zostało odznaczonych krzyżami 
„Virtutl Militari", względnie krzyżami Walecz­
nych. Dnia 6 grudnia 1920 r. juzybył Dyon do 
Rzeszowa i wTeszcie z pojedynczych bateryi 
utwoizył się 1 lutego 1921 r. obecny 21 pułk 
artyleryi polnej. —  Pułk zajał koszary w Dąbiu,

WYCIECZKA SZKOŁY SZTABU GEN. 
W KATOWICACH. Od wczoraj bawi w Kato 
wicach wycieczka szkoły sztabu generalnego, 
prowadzona przez gen. Zegadłowicza, a liczą­
ca około 159 osób. Wycieczkę odwiedził gene­
rał Dupont, szef misy i francuskiej.

POMNIK 205 PUŁKU UŁANÓW W CIE­
CHANOWIE. Dnia 27 b. m., t, j. w niedzielę, 
odbędzie się w Opinogórze odsłonięcie i powwię- 
cetiie pomnika, jrosf^ionego na cześć pole­
głych oa froncie ułąnów 203 ochotniczego pul- 
ku. Z uroczystością tą połączony jest zjazd 
wszystkich uczestników walk tego pułku.

| tEMuadtuty.
JDZHBNATK USTAW ŚLĄSKICH*. Wojewódz­

twu śląskie w Katowicach wydaje w języku pol­
skim i niemieckim „Dziennik ustaw śląskich*' 
i „Gazetę urzędową Woj. śląskiego" które można 
zamawiać wprosi w sdminisW.iczl. Poj"dvnC7,r nu­
mery można nabywać w ksiwrS-rtiirwh.

FESTYN W PARKU KRAKOWSKIM. Dzisiaj, 
w niedzielę 27 b. m„ o ajodz. 3 po poł._ urządza 
Komitcl parafialny św. Szczepana dla opieki nad 
ubogą ludnością wielki festyn, połączony z lotc- 
gyąJ fantową. Liczno niespodyJanki, jak dożynki 
i wesele krakowskie * Ilaąska, wzlot balonu, kon­
cert muzyki wojskowej i t. p.

WI*TSY DO KONSERWA TOR VUM TOW. JfU- 
3YCZNEGO jut się rozpoczęły. Zgłoszenia w kan- 
eeliw-ji w gmachu Starego Teatru, H p„ od godz. 
5 do- 7.

MIEJSKA SZKOI.A DRAMATYCZNA (Stary 
Teaw) pnzwjnmia wpkrr na oba Jtursa luudH cł- 
dzlemiife <tg n r* . Wt—t  po pot. Óo Ania 1 wreećitfa 
b r. Do wpisu zgłaszać sie należy u dyrektora 
SKkołr, J. Wiśniowskiego Aleia Słowackiego 7. I p.

WSZYSCY ARTYśCr PLASTYCY oroszeni ąą 
przez komitet wystawowy Sztuki dla /aireprozejy-

- a.

karty 7. górą. póHorawiekowej walki j.rcwadzo- 1 sio" w kościele. Rozumiemy .też dobrze, dlaczw- 
nej z najazdem żednwskhi o na.s?-’ ;*-T;<-e, go w korespendeneyaeh Kedakeyi czytamy, ża 

Za czasów Ezec?.vpos poi i f ej uio wolno było człowiek świecki prosi -o  jak najwcześniejsze 
żydom mi, w! rć w Waiwzae-:,-. w e . : - . : - ó ! - y  wys\łanie pisma, udyż w niedzielę poczta zam-
obejścia tego przepisu. ■Irieki 
szczańslwa. aż do czasów Broim 
kończyły się fiaskiem. Dopiero 
marszałkowie zaczynają wyda w.-
pu do miasta, biorąc grosz za bilet upoważnia-! się Mszy św.” .

r o w i f  miu- knięta, a chodziłoby mi bardzo, aby w niedzielę 
;:w;s -.rosia, módz przeczytać służbie i w rodzicie objaśnię- 
za tego króla nia liturgii na każdą niedzielę, eo jest z ogro- 
ć lub.Ay wsię- mnym pożytkiem, bo z in.nem odczuciom słuch*

Mg.
jący do 5-dniowego pobytu. Marszalek Lubo­
mirski wziął za to bilety przeszło 200.000 zło­
tych polskich. Sulkowski, Poniński i Potocki 
zakładają żydom pod miaefen; Nową Jerozolł- 
mę. Powoli napłynęło ich także dość do miasta, 
skąd w 1784 rn ruguje ich Mniszek,

W  epoce Sejmu 4-letniego zapełniają żydzi 
Maiywin, Pociejów, Gołnbekle i osiedlają się w 
mieście. W  rezultacie wywołuje to zaburzenia 
18 i 17 maja 1790 t. Wobec woli ludności wła­
dze musiały ustąpić i żydów usunięto z miasta. 
Aż do trzeciego sOz.bloru żydzi nie próbują już 
wdzierać eę do miasta.

Po rozbiorach, po tak krwawem i dotłdiwem 
db Warszawy powstaniu kościuszkowskiem, 
kiody liczba ludności zmniejszyła się z 200.000 
na 70.000 mieszkańców, pod rządami zaborców 
żydostwo tłumnie napływa do miasta. Już .w 
pięć lat }?o rozbiorach naliczono na 74.590 mie­
szkańców, 9.724 żydów, tj. 13.3%.

Rok rocznie napływają masy źydostwa: w 
1827 r. Rodecld oblicza liczbę żydów na 30.000 
głów, tj. 23% ludności, ogółem mieszkało wte­
dy 131.484 osoby. W  1803 r. na 501.021 miesz­
kańców wypada 188.343 żydów (33.6%), w 
1009 r. na- 764.054 mieszk. 281.754 żydów 
(36.9%).

Obecnie mimo zwiększenia ślę bezwzględnej 
liczby żydów, zauważyć rnożnft obniżenie odse­
tku z 80.9% na 84.58%. Jeżeli jednak uwzglę­
dnimy, że w łatach 1909— 1921 dwukrotnie 
przyłączano do Warszawy gminy podmiejskie, 
to obniżenie etanie się wieice Wątpliwe. Do 
ścisłego wykazania brak matcryału. ale z sza­
cunkowych obliczeń wnioskując, śmiem twier­
dzić, iż na obszarze dzisiejszej Warszawy nie 
mieszkało więcej w 1909 r„ jak 3v% żydów, 
cn w rezultacie dowodzi podniesienia sie je­
dnostek procentowych ludności żydowskiej.
, I.udności narodowości niepolskiej wykazano 
w Warszawie 27.7%, prawie więc. czwarta cześć 
warszawskich żydów, jako narodowość, podała 
narodowość polską. Jest, to charak+ercstyczna 
zmiana, przystosowanie się Izraela do nowych 
rządów, objaw może niebezpieczniejszy dla pol­
skości i katolickośei stolicy, niż nawet samo 
wzmożenie się żywiołu żydowskiego.

Ant. Bem.

„SAMOPOMOC AKADEMICKA", miesięcznik 
nr 4—9 b. r., organ polskiej młodzi.ży akade­
mickiej wszystkich uniwersytetów, a więc Kra­
kowa, Lublina, Lwowa, Poznania, Warszawy 
i Wilna. Wychodzi już rok drugi, wołając wciął, 
na alarm. bv nie dać ginąć tym. eo dzisiaj' 
najbardziej odezuTl cml d ece  brzemię eieźkich 
czasów, a maja utswo do osHfoakłłwacel opie­
ki, tym co są nadzieją narodu, tj. w pizyszłe- 
ści jego przewodnikami kró*ko mówiąc —  je­
go dorosłej a ticzącej sie młodzieży.- Jest oh» 
najczęściej pozbawiona już pomocy z domu ro­
dzinnego, a ieszez« nie ma możności zara.łiia.nf*, 
owpzćin zoT)f,Tv^7or>̂  itaerf cnfv swM czśfcR oT>rt̂  

na Trłafna naukę.
Pismo powyższe daje drvkTiidnv obraz wvs!ł- 

ków młodgt^r-e. aby w mk najskuteczniejszy 
sposób zorganizować swe żref* w kfewrnVi są- 
monemocv w naszwip a także dnie ohrfcf

 ■---—'-z—
„KSIĄŻKI CIEKAWE". W  wydawnictw!*

„Książki Ciekawe" ukazała się przepiękna ^Le­
genda o św. Julianie.Szpit siniku*1. Opowiadania 
to jest. powszechnie nznanem arcydziełem Gu­
stawa Flauberta. Świetna konstnikeya i bar­
wność tego otworu, mieniącego się kolorami 
najcudowniejszych witraży archaicznych, zape­
wnia mu Stanowisko wyjątkowe w literatura* 
wszechświatowe;, w  pioknem tłumaczeniu An­
toniego Langego wartości „Legendy" zostały 
zachowane i uwydatnione,

Fragmenty z „Kuszenia św. Antoniego^ 
dzieła zaliczanego do rftftrybitnie.jszych iwo- 
rów geniusza ludzkiego, mieszczą się w tym sa­
mym tomie.

Dkiał przekładów w „Książkach Oieka?wycłJ*’ 
wzbogaci się niebawbm znakomitym „Żywotem 
Mjchała Anioła" Codivi: »'‘Qro, "^6 wzorowym 
przekładzie Władysława Jabłonowskiego, ora* 
piękną fantazyę Gerarda de Nereal tp. „Zacza­
rowana ręka" w przekładzie Stefana Godlew­
skiego.

NA HARCERSTWO GÓRNOŚLĄSKIE, i rawauia je.i na 1T Targach Wschodnich, o odwrn- 
Z  Ł a d z i  donoszą: Po zlikwidowaniu dotycheza- \ ^  podńńić swych adresów red Lwów, ul. św. Te-

* Pi UH? CZJ'.11̂  P°hicia szpiegów niemieckich, 
1 pełnił n T73̂ z™,a karnego niedopuszczalne, 

° n w aa3esieniu, działając z pobudek

aktu
Od wszystłdch innycłi pua-

t,l"olni~x“u • oskar-3,'I'3a z»śtał por. Konna® 
Hi0ll(!rr ky Jisinoglośiie. Zachoaranie się obwi- 
gOrniM °  .P°^C2as rozprawy nacechowane było 
pto^ Ci^ei^ry'Vaitli pa'tr? otFcznYmi-

c z e s m e  w y k u p u j ą
«ka , 2 W lE “ 2UTERYĘ. rolieya krukowi
S ^ i z o w m e i  c 1 ł l i a c l 3  n a  ś l a d
■w^yłala A “ eskicli spekulantów, która

,  8XVa fcobiety Ozeszki,' celem 
_Aroa(; ’ i W Iiasz.em rthiśeie biżutoryi i wy-

«zC ^ J? L naS^ T -  CEeCb' W ^ora j are-
s^kę Ł  i nę ,* ó?1 przemytnfczok, Agme- 

}  k t  So’. z 5)l'awY czeskiej. Zaku- 
kipi Wierf ? ^ i),lorów «i. Grodz.

1 'K‘eJ llo^ i wyrobów ze złota. Areszto-
• Źe mee“  7‘ nią !)n!3'jeciiały do 

kow^ 061x1 "Tkuivna łiiżu-teryi jeszcze 
°2ek Ponos i  Winę przepuszczenia przemytnl- 

bładze graniczne, gdyż Czaszki
• j g w * ! .  " * ---------------- ----  -■................... -Slę przez granicę, nie posbdając

sowej działalności Komitetu plebiscytowego 
otoęgu łódzkiego, pozostałą w kasie sumę 959 
tysięcy, oraz 550 miłionówek przekazano na 
rzecz harcei-stwa na G. Śląsku.

ODPARCIE OSZCZERCZYCH ZARZUTÓW. 
Na jednein. 7, ostatnich plenarnych posiedzeń 
Sejmu wniósł ldub P. S. L. do ministra spraw 
‘wewnętrznych iaterpelacyo, krytykującą osobę 
p. Jurystowsk.iego, oraz jego działalność, jako 
wojewody stanisławowskiego. Interpelacya ta 
dała asumpt prezesom Rad powiat. Wojewódz­
twa stanisławowskiego, zebranym na zjeździć 
dnia 17 b. m, w Stanisławowie, w liczbie czter­
nastu. do powzięcia uchwałyą wyrażającej p. 
wojewodzie Jurysfowskiemu votum zupełnego 
zaufania i podziękowania za. gorliwe i ofiarne 
spełnianie swoich obowiązków, z prośbą, by 
mimo trudnych warunków, zechciał nadal wy- 
trwać na stanowisku wojewody i pracować gor­
liwie, jak dotychczas, dla dobra Ojczyzny.

WYPADKI KOLEJOWE. Wczoraj o godz. 
6 rano podczas manewrowam* pociągu nastąe 
piło zderzenie na stacyi Otwock. Pięć oeób ran. 
nych i dwa wagony mocno uszkodzone.

Wedle doniesień z Paryża, pociąg pospieszny 
Paryż—Lille wykoleił się w pobliżu Douai 
. f̂edm osób rannych.

Pociąg pospieszny, idąey z Warszawy przer' 
Berlin, wykoleił się na stacyi w Kolonii z nie­
znanego bliżej powodu. Przewróciła, się ośmio 
osiowa lokomotywa; zresztą wagny nie do­
znały żadnych uszkodzeń i ofiar w ludziach 
uio było.

WDOWA PO GEN. WILSONIE —  POSŁEM.
Gen Wite cm —  jak w swoim czasie donosili­
śmy — został przew Irlandczyków zabity, 
a dom jego spalony. Dwaj mordercY, schwyta­
ni bezpośrednio1 po czynie, zostali straceni, obe­
cnie zaś ludność hrabstwa Down, której praetu 
stawiciolom by! zabity generał w parlamencie 
angielskim, wezwała wdowę po nim, aby po­
stawiła. swoją kandydaturę do pariamentu. Ra­
dy Wilson w odpowiedzi prosi o czas do na­
mysłu.

AEROPLANEM DO BIEGUNA PÓŁNO­
CNEGO. P, A. T. donosi s Leafiold, że Amund­
sen odroczył swą wyprawę aeroplanem do bie­
guna północnego do przyszłego roku.

reny 4. celem prz-esłania im telegra Itozaie pcwnyeli 
wiiutoouirści.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3500-t.ą 

szkoła wvdziałova. Czechowice. Śląsk Cieszyński; 
3507-mą ku czci Pracclawa i IIclony ze Sławna 
Sławińskich — wdzięczne córki i wnuki; 35C8 
Kauyno oficerekie b. Dowództwa okr. etap. Wołyń 
w Kowlu; ‘1509 Związek zawód, pracowników ban- 
kowyeh i ubezpiecz. Bzplfej Polskiej w Warsza­
wie,' 7—8 maja. 1622 r.; 351(1 Bronisława Nowak, 
Buffalo, N. J.; 3511 Makaymiiianua i Adolf Nowa­
kowie, Buffalo, N. J.: 3512 dziennikarze szwajcar­
scy, 3513 pamięci Karda i Klementyny Rzą- 
c,ów — dzieci; 8514 pamięci Mieczysława 'Hallera — 
rnatka- 3515 firma T. Jahnówna, kr/iwiectwo dam 
skio, Kraków, właścicielki i wacownice — wpła­
ca ją  po 30.000 mk. aa cegiełkę.

NEKROLOGIA, 
t  W i t o l d  J u n o s z a  P i o t r o w s k i ,  

b. wiceprezydent m. Krakowa, z maił wczoraj 
prae&ywszy lat 79. Wyprowadzenie /.włok z ka­
plicy na cmentarzu na miejsce wiecznego spo, 
erynku nastąp? jutro, w poniedziałek, o godz. 
4 po południu, 

t  W  ł a d yn ła w  N o w i n a  B o r k o w s k i ,

M a ł y  f e j l d o T u
Sjnnholkzna kara fimicrcŁ * 1 

Wyroki śmierći w Belgii już od dłuższego
czaau nie bywają wykonywane faktycznie, lec* 
tylko symboliczme, * tym sposobem, faf na pla­
cu publicznym kat wkopuje pal a n» nim w 
wysokości człowieka, przybija urzędowe wygiv 
towanie wyroku, przycrert (fwsrt fewril toradan- 
'n*ł stoją 7. * 1mńomrmt perm, pól go-
azfny po obu sUronMlb y iłafc- 

W  ten sposób został uśmiercony" aktywi­
sta (ti. stronnik Niemiec) Dr Au mięt Rorms,
który jednak dniej siedzi w więzieniu w Łowa- , „  . ..
nium (Leuvain — pn niemiecku Litwor., parnie-! y )em_COM nroratorjiątt do końca grudnia b.
tne z piekielnych scen z poezstku --------- !

.nmnrF“ r
wista prof. De Wad, dla którego wyrok miał

TELEGRAMY.
- KREDYT NA KOSZTA WYBORÓW, 

Warszawa. (A. W.) Na akcyę przedwyborczą 
przyznano każdemu wojewodzie kredyt w wy 
sokośd f0  mlBortów marek. Kredyty powyżsa 
będą zwiększone 'U miarę Istniejących potrzeb.

M u t i j .
ber Im. F. A. f .  (WolffJ. RófoGewlflte podają 

ta rofeowsrf* mfędzy Bratburynr. i kondorem y 
jednej trony * kanclerzem Wirthera i ndstotm  
finansów, rozpoczęte w poniedziałełL, zakończy 
ły się (Badu). Reprezeniand komisyi roparaeyj* 
nej odjechał! *o Paryża.

tWiedeń. P. A. T. ^feąes WIcoor TagMat** 
donosi z Berlina: Na konferencji * delegatami 
komisyi reparacyjnej rząd niemiecki zapropak 
nował, aby komisy* reparacyjaa przyznał*

 ^  sierpnia:. ^  ćrycfc domnga? rfą Pt*
1914’;. W  ten sposób także „umurf" inny akty- j ,ncaro , Londynie na d^tsawy węgla I A w u ą

1 proponuje rząd niemiecki
ten skutek, że stracił posadę profesora uniwer­
sytetu, a obecnie zarabia na źycię jako kupiec.

Teraz zaś, dn. 18 sierpnia b. r. w Brflgge w 
t.en unn sposób przez przybicie Wyroku do pala 
został wykonamy wyrok śmierci, orzeczony 
przeciw dwom Niemcom, zabójcom belgijskiego 
lirahifo-o d‘ Ucłekeni d* Acoz (o tem, że ta spra­
wa, była niedawno sadzoną, donosiliśmy w 
swoim erasie). Jeden 7, tych zabójców, a miano­
wicie książę Jan Augąst von St nllberg-Rossla 
zmnrl w miedzy czasie, drogi zaś tj. baron Rie- 
kołt. von Gm

zawarcie układa »
dostawy z producentami, przyczem dostawy 
niedotrzymane podpadałyby pod kary hnawwo 
oyonalne. Projekt ten przedstawia rząd rdemic* 
eto w porozumieniu z przedstawicielami pro*

gurn uio stawił się oczywiście przed 
sąd belgijski i został skazany znocznio.

Wsmk*y FfteraiarŁ, sztuka,
„KRONIKA KOŚCIELNA* (Kraików, sd.

Franciszkańska 4).‘ Artykuł wstępny Nr. • S& 
wskjizuje potrzebę prawufciaych katolików 
i kaydanów-boluiterów. Dalej smtjrłujemy w n»- 

_  merze tym ciekawe wiadomości o muzyce in-
wy'dawć« tygodn ia  „Dyabeł", zmarł dnia 25! a“nimenthfnej w fcościeio, • czytani* Pisma

mysłu. Deicgaca komisyi reparawniwł wryyłąfl 
ten projekt do wiadomości dl* praertot«wi«& 
go w Paryżu. Jako wynik pozytywny ich ker* 
fcrcncyl w Berlinie uważają to, że będą onf m»- 
gil obecnie poinformować komisyę repcroe.yjną 
o położeniu Niemiec, eo było ich zadaniem. —  
W  kołach poinformowały eh podkreślają, le  od ­
jazd delegacji nic ozrac/.a bynajmniej zerwa, 
»ia rokowań, przeciwnie spodziewają się. Bo w 
ciągu najbliższych tygrai-,1 konferencvn oędetof 
kontynuowaną w Paryżu,

stvi*.,u ,̂ .'1 rsnV .j-*11 f1.-daj w nocy włamano sie no 
tv \ a '• 33 i lu 8w«T9Bkit-h przy ul. św. Seha-

P r z S '  3f>0.000Z1mk° Wi°lką 3'!° fić 8kÓr na bU' 
t ^OWej „  do pałacu pj Amalii Oze-

-wta ^ asłi nocą jacyś nie-

Jrrtbdc*.
ŻYDZI Z.ACHĘCALI WE WŁOSZECH DO 

DEZERCYI. Było to nieżyt da-wno. Włochy 
[>rowadziły wojnę,  ̂ & w parlamencie włoskim 
była dość silna lewica źydowsko-socyalistyczna 
Posłowie, d.0 tej grupy nałężą^r, pcprjfcjafi raz

b. m„ przeżywszy hut 52. Pogiy.eb odbędzie się 
dzisiaj, 27 b. m., o godz. 5 po południu

Odpowiedzi Redalccf;
WP. M. w Zak. Stosowanie paragr. 19 ust. pras. 

zależy nie od porozumiowa się naszego z V 'Par era, 
leci od orzmienii ustawy- Maieryaf nsdsełany wy 
zyskalifany, * iryiątkiein obszernej komnónden- 
cyi ^0 kaaapkach", z której nie skorzystamy.

Z teatrów krakowskich.
OPERA W TEATRZE SŁOWACKIEGO. Dzi*,

w  niedzielę, oetatoie nrzedetawenie sezonu apero- 
wegu w  teatrze J. Słowackiego. Na zakończę- 
nio wystawiona zoefMń® prześliczna opera E. 
D‘Alberta „Zasnarlz ocay“ , w której wystąpi go­
ścinnie p. F. Frewel, znakomity baryton opery 
warszawskiej. —  Otwarcie ąpzopu zimowego 
operowo-operetkowego nastąpi dnia 1 września 
w nowo adaptowanej snE i sceny teatru przy ul. 
Rajskiej.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela 87 h m.: „Zamarłe oczy".

Zażydzenie Warszawy.
Według ostatniego spisu (30 września 1921 

r.) naliczono w Warszawie 321.997 żydów, co 
na ogólną liczbę ludności 931.176 osób czyni 
34.58%, * nie 33.68%, jak urzędownie mylnie 
ĘOdąnflj, Przr.teł sw»eba»^.Sf2?3<la

św. w ję/.yku ojczystym, o kaplicy bł. Broni­
sławy przy Kopcu Kościuszki, o dzńałalnośd 
dla mteyi afrykańskich ś. p. M. Ledóchowskiej, 
madto wiadomości kościelne z kraju I aagra- 
nioy. liturgiczny kalendar. tygodniowy i ory­
ginalną wskazówkę dla autorów „Jak pSaać?"

Szczególnie jednak pragniemy nwródć sw a  
gę na dwa działy pisma. Pierwszy —  „Obrom, 
wiary” —  wyhiszcz* zasady wiary katolicki^

Wiadomości f»sp*darcze.
WYSTAWA D8CTO. Hodowcy drobią, z*, 

mierzą jacy wziąć udział w 1-nej wzzechpch. 
*toe.j wystawie drobiu w Warawtwie w da. -1 

2B fis wpada 1922 r., progiatay wystawy ora* 
deklaracye otrz;m;ić mogą w biurze komitet* 
wystawy drobiowej, Wars®twfc, Kopernika. 30. 
bądi na zgłosaenio osobisto, będż Ustowna.

KlfRS FALfłT OBCYCH wedle aeaicowiuS 
Potek. Kraj. Kary pożyczkowej z soboty 2f 
b. m. wyinomł: dolary amor. 8811— 8900 m_ do- 
l*ry feanad. 8679—8^36 funty
89^80 na, franki wwcąc. 1691 bł. towfc tam t 
700 m„ lronJd bułg. 681 m., Itry 388 ^  kj*n**Lj Wl*ry nrm KA t ’  —

w artyto.toch lrojuraąeydi w sobie zatóty tre. dnfcklV ^  ^duńskie 19SS m-, korony norw. 1468 u ł, korony 
eseekie 305 m., marki niemieckie ?  m. 95 flm
•* KBR*k.
żuryet, P. A. T. Zatefeiiięde gfeSfy s b. as.

ściwości, żywości i feróttrofcL Drugi dvi*J
to „Objaśnienia (niedzielnej 1 świątecznej) li­
turgii mszalnej". Zagranicą, a 1 * naa ta k i*
peeługują się wierni, zamiast książeczkami do .  - _______________________ ____________
inabożeństwa, msznlnikatni, tłómaczonyml m. ję- j Berftn .0.29, Hoiandya 205, Nowy Jork 524.7S, 
zyk ojczysty. Jeszcze bardziej ubliżają, do głęb. J Londyn 23.47, Paryż 9C.65, Madyote* 2Ł83, 
Bturgii kościelnej owe objaśnienia, wykazojąco Bmksela 113, Srtokbobn 146^5. Chrystyjuai* 
nadto jej żywotność i związek wzajemny. 89-59- MadryC 81.60, Buenos Aires 189.50, Pr*. 
I tak —  po przytoczeniu loloeyi, w którą bw- -fp«. 18.70, Budapeszt 0.29, Zagrzeb 1.45, Sofia 
dzo zgrabnie wpleciono, w nawiasach, objaśnię- i 3.00, Warszawa 0.06̂ /r, Wiedeń O.OO1/^  aust*. 
oij. tekstu —  pisze autor: „Dowiedziawszy s ię ! korona stemplowani 0.003/t. 
tym sposobem z ust Apostoła- o tak wiełłdej1 
zacności N. Testamentu, winniśmy za: to Bogu j 
złożyć dzięki, jak tc czyni Kościół, śpiewając:... j 
,J teraz dopiero zamieszczono tłumaczenie 
Graduału —  w naihiasie wyjaśniono, te są to 
wiersze, poprzedz.ające Ewangelię —  na który 
składają się słowa' psalmisty: „Chwalcie Pana
zastępów”...

Po taldem przygotowaniu nie możua „nudzić

(c h o r o b y  w ew n ętrzn e ) 1259
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(K . MALTi:!.AIT?.

Orkiestra.
» :'iY::doż la z fran.-usUi«a2 S. S.>

t

i  A k w a fo r t a .

(, Kie łbamy nri.y®łjr, lG'.'ńj|Jj;y :::;::'.a!o-.\ał 
taki obraz, bo nu.'.u‘śtv»o współczesne n ie­
ma już. treści kom pozycyi. Maluje tylko 
postacie. Trzebaby Haisa lub Iterr brandta, 
aby stworzył obraz gromadny orkiestiy. 
Nadto trzeba by „primitiwu“  z  malarstwem 
jasnem i soichem. „Koronowanit N. M. Pan­
n y "  Angelioa, freski ludne Si^riorelliego —  
oto orkiestry. Ale dla nas to. zamało, chcie­
libyśmy takiego wyrazu, ale skąpanego 
w  atmosferze ] budkom . Ricarda lub Carrie- 
ra, aby przedstawiały lepiej osłonioną sug- 
gestj c b r z m ie ń  —  i w tom loży kwestya.

Ruchy orkiestry, ścisłe, złoożne, ■współ­
czesno i wzajemne -mają ścisłość matema- 
t\ czną: niema działań przyrządów ani ma- 
s y.i, któreby przewyższały orkiestry, 
w kombinacyach i równowadze, slderowa.- 
riej drobiazgowa algebrą partytury. A  je­
dnak to wszystko stwarza wszechświat 
suggestyi umysłu, którego wywołanie jo­

dynie ma wartość. Jakiżia pr^ądątąwić 
suggeetyę?... ...*' \ “H jV';ść--ó

Cofając w głąb tych. co! ' słftKateajĄ 
i malują tylko zasłoną ołrfafców1, zal którą 
pracują. To też próbują! pnredsłjatwieniL, 
obrazów, nasuwanych przez muzyką, i  my- 
ślę, że sama orkiestra mogłaby! być tema­
tem do tezy, i niezliczonych akwafort, —  
jeżeli nie obrazów —  i jak módenustyczr 
nych. Zawiera ona pirs wie jpKZyjbitŁjfc ruen., 
i wyrazy uczuć ludzkich.

Obserwujmy tą gromadę, fciAra paejsoa 
nie zmienia-. ' • $?.

Zbita, siedząca, ujednostappma czarnó- 
ścią ubrania, zawiera w, sobie samej wszyst­
kie p ruszenia: zatem ciągła mcłdiwpść
pszczół, -

Kańoentracya mchów tych łada, skie­
rowania do środka, zwiększa ich moc. Wy­
dają się pochwleni pędem wiatru ponad nie­
widzialną przepaścią, którą zakrywają cia­
łami, stojąc ciasno —  a tent pęd brzmień 
wznosi się, niby para deffidkai pośród tydh 
ludzi o twarzach smętnych, przejętych uwa­
gą, jakby potrząsanych' snoameoa.
• Przed niemi, na wzniesieniu, jedyny co 

spostrzega głąb przepaści.
Kapelmistrz —  ruchem wyraża u-czucia 

wszystkich. Czasem zaklina,' czasem wola, 
walczy, rozkiełzuje, uspokaja, zapewnia lub

przestrasaat «wói łot_ L naglę robi ruch jauf. 
reemia, jrfeby błaga* ryetmi piasfcciząicealtf rę­
kami ducha, który; rie wychioldza m demnor 
śoS, aby, out płossyć wwag? tłumu, zebra- 
niego mą aab, chełtai, tótóry; jost1 zma­
ganie się kaftana % dogutarem.. - k?

Zaiste, ctzieie się te coś csaródziejsŁiegc 
(pnz] tajDHńej moja fahtazyia bawi się tą 
hypotezą). kiedy ptiewracaiąc kartki awyjch 
partyoyi ei demomolojwwńe, opięci scaiaimie 
we fraki, obracają nwę mntnunents alche- 
mikiW, według fcisłyiati formułek wywołują 
pczed, naHBBmi oczema cuda fakirów , podsu­
wając' mani fwtraaenia pejzażu, którego nie­
ma i bawią się naszemi wzruszeniami, a t  do 
wywołana łez, jak wywołują diesajcaę < lub 
zachwyt, nie przea widok, ale przez t>:xe- 
EECiAjnio WBzystkict’ obrazów życia w' jed- 
nem przeistoczeniu jeszcze mniej siaia^jal- 
Btem, niż mowa.

Są chwile, gdy widzę idi zgru îowanych', 
zajętych pilnie uaoło Anioła  ̂ któryi ciłiee 
stać się widzialnym, jak mu tego wzbrania­
ją, pogrążając ero w trumnie. Są chwile, kie­
dy! coś, lub ktoś, sostai uduszony w! ścisku 
ruchów protestujących...

7 inna znowu chwila, gdy wszyscy nsta- 
■wiali na słupniach, bladzi, rozgoiącakowani 
z głową wzniesioną, zdają się ustawieni na 
schodach tryumfałuych, na. których szczy-

<5ie. głąb Sceny się otiwórzy i wyjdzie jakaś 
iSadśtfwyjca&jnai królowa j—  jakaś Izis. któ- 
jM magajtycznit przyciąga mimika czarne­
go* dyWpjeuia o ruchach skarabeusza...
„ Niema jońcai obrazom, jakie obserwo­
wana pgteeBtra wiiwołuje, w faą.tazyi myśli­
ciela.

Peddzap antraktów widzi się miyjyy ucie- 
kającemi raa-nem;' sylwedouni', cmentarz 
■poraucojiyci instnunentów, smutny, jak 
jak1 lont spaJonego ognia sztucznego, coś 

iWfcflfrfofepj porzucono... zniszczono... Albo 
Są to . sprzęty do umąuzeińa. czegoś, i , nie 
wie się, czy, to są zostawion"-, czy też1 coś 
s&pGwiadaaąeę nar7ędzie. Widzfsię: rramny 
mieoze, puklerze, książki pomiędzy podium 
lparTuicioŁemi krzesłami.
. Alej po chwili' czereda wraca, liroń podję­
ta, tu acz© na miejscu, inni z wiohonczełami 
W ręku.. wyglądają. jak wioślarze —  okręt 
dźwięczy, zaludni się, slycKać głuchy ruch 
morsa, d^eczcze podtnuchu lecącego zd'ala, 
nfopłgodę ludu, próby melodyj, nagler przer­
wanych —  pomruk preccliwiżi w grzmie­
nie, petem wybuch, który milknie na raz 
i ginie w nutezeniu.

Staje jeden człowiek, pogromca, nderze- 
oda batuty o pulpit uśmierza pomruk orkie­
stry, któca się stroiła —  wydajo się; że to 
same instaumenta się żalili, wypowiadając

' poslusziąr/j-lwo, jak niegdyś zwierzęta legen­
darne, zanim zb iilfly  sic do Orfeusza, żeby 
się magii jego po.i hić. Zdaje sic. żo ostat­
nie echo zaprzeć zające życiu braiainemu 
zasko-wy tało w  lo.du ty d i drzew, miedzi, 

strun, dusza ulicy przeszła już...
I naistaje—cisza —  nltjglęb.sza, najwięcej 

przejmująca, jaką pomyśleć można, coś, 
jakby serce stanęło kilka sekund, podczas 
których życie eodz.ienno zanika, zapomnia­
ne dziwnoim pragpteiMem, synchronik

Los kilku tysięcy dusz jest na łasce tej 
czarnej (gromady, czekającej rozkazu... 
Pierwsze 'brzmienie .jest cudowno —  to jak- 
i>y życie oswobedzone, które płynie w nf«- 
snaną dal. Pjąrwsszy promień księżyca, lato 
kie-dy s ię  rodzi, naiwno i blade, dawało lu­
dziom ten zadiw nt trw om itw . rozproszo­
ny, jak zwitek jedwabiu z ręki w ypad'y. 
Ale ta chwila, o której mowa nie leży w na­
turze: to myśmy ją stworzyli sami ku na­
szej radości. Słodycz pierwszego pocałunku 
ukochanej, po długoletnim oczekiwaniu, nic 
może nawet się równać z jej 'nie-wypowie- 
dzianym czarem . . .

Przewodnik po Krakowie.
R z e c z y  g o d n e  z w i e d z e n i a .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabpżeóstwack.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar­
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk.

Dom i Muzaum Jana Matejni, Floryariska
41, dzieła zbiory mistrza otwarle codziennie 
od 10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyit f. zw. Rondel bramy Floryań-
skiej, zabytek architektury z końca XV  
i XVI w. otwarty codziennie od 1U—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarte codzien­
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9 —1 w południe, o ile w te dni nie przypa­
dają święta.

ŻS5U.

; Fabryczny skład
'r Ludw ikow skich skór, 
Kraków, Floryańska 27, 
poleca się odprzedaż u ro- 

bna i hurlowna. 881

ORTO^EOYCZNĘ
! O B U W I E
i Kraków, Gertrudy 7.

. _ J w
; y a ń s k a  7 .

jir .u ,e  zamó-A-ic- 
/a a  u bran ia  m ęsk ie  \ 
d łu g  u iia ry , sprzed ;, 

't a r z e  g o to w e j k o n fe k cy i 
 i rnaterjałów . 866

Gdzie i co stabyi
A r t y s t y c z n a

M i a  teiefc
M WEGLARSKtEGO 

w K ra h o w lr , G o łęb ia  5, 
4 te le fon  lb lS

wykonuje kostjnmy, ama­
zonki, ptaszcie, futra it.p. 
Są już iumfJe»A futrami 

na zimę 1922— 1923. 
 882______________

F o l o g r a f l c
artystycznie v ■ );ie,
w ykon i; ie ■ i wa-
nycl- ć»to-

ra- 
852

PiBraswr.ug, Zakład krawiecki

łiojtasz i Wołkowicz
iw  K rakow ie, ul. Podw ale 

1. 5. 'rei. Nr. 3345. 
/D zia ły : Dam ski, m ęski i 

w ojsk ow y. 857

Spedycyjne - trans­
portowa ł handlowa

iS . A. „W awel" w  Krako- 
jw ie , nl. P o to ck ie g o  I. 9. 
jT e l. Nr. 3426 Z astęp stw a  

» e  w sz y s tk ich  w ię -  
' k szych  m iastarh  w  P ol- 

s t  i zĄ łran icą . 861

Siodła i szory
w w ielkim  w yborze  p o le ­
ca Junacy Kybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873

.. niężyk
i.iiidei M aterja łów  

S kład farb , lak ierów ', p o ­
kostu , n a fty . - b en z y n y , 
o le i  m in era ln y ch  i t. d . 
K ra k ów , p la c  Szczepań - 

»k i 1. 8. 861

Zakład tapieersko- 
dekoracyjny 809

F ran ciszka  Żaka, K ra­
k ó w , p la c  M atejki 1. 10. 
p rzy jm u je  w sze lk ie  r o -  
uoty w  ten zakres w c h o ­
d z ą ce  p o  ccu a ch  n isk ich .

Stanisław  Hachaj,
Kraków, ul. św .T om asza  9 

Magazyn obsv-/ia
damskit-Ro, m eskieao, 
i dziecinnego. W yrób  w ła­
sny. N ajnowsze iasony 
angielskie francuskie, war­
szawskie ma stale na skła­
dzie w w ielkim  w yborze, 

ssa

TRZEBINIA

K ra k ó w  uf. L 1 v sa  3 0 .
T elefon  1323.

Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

Tow. 
Akc.

p o le c a :
sieczka?J iie , m tu e a r i ic , w ia ln ie , p rz y s ta w ­
k i ,  k ie ra ty  o ra z  w sz e lk ie  in n e  m a szy n y  ro ln icze . 

Dla KóJck r o ln ic z y c h  o d p o w ie d n i rabat. 1221

Przyjmuje zam ów ien ia  na

Nawozy sztuczne
—  na sezon  je s ie n n y . —

Seminaryjne karsa maturyczne
P E D A G O G I U M

Prof. Jana Pilcha 
(Kurs l-roczu y  i 2 Icńil) 1217

przygolowuią do egzaminu dojrzałości 
w  państw, seminarjach nauczycitłskicb.

Nauki udzielają tylko profesorzy państw, semi- 
narjum naucz, męskiero i żeńskiego w  Krakowie. 

W pisy i informacje codzionnie 11—12.

K r a k ó w ,  u l .  S z u j s k i e g o  L .  5 .

Zakład wuikaniza&ypy
I w yrobów  gom ow yrb

n O p o n a M
Sp. i ogr.n. odp.

przy ul. Długiej 1. 15, 
zaapauzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na­
prawy w zakres ten w cho­

dzące. 834

W a ż n s  t i a  p a ń !
Zakład kraw iectw a dam ­
skiego J. Kaiafarskiego, 
K raków , nl. Szewska 12. 
Pierw szorzędnie w y k o ­
nyw a kostjurny, p łasz­
cze, spódnice, kostyum y 
sportow e i t. d. Paniom 
p r z e je z d n y m  uw zglę­

dnienia. 865

Czapki sportowe i stuhenckie
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ­
ku Pracy Kobiet w Kra­

kowie, ul. Bracka L. 8.
. . 871

M n ?  813 pszczelarzy!
Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, krafy ed- 
grodowe, klateczki na 
matki i zasuwy —  poleca 
!óakład konc. d!a instalacji 
wodociągów oraz Praco­
wnia blacharska i przy- 

borów pszczclniczych
W -  S a w o r

Kraków, ulica św. Toma­
sza L. 2 871

Kawiarnia Centralna 
Boiasława Górskiego,

w KUMOWIE Ul OsnajewsKfa jo L 1. 
wydaje obiady od goaz. 
12 do 5 po południu. 
Gabinety r pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obficie zaopatrzony.

ODODOODG□ □ □ □ □ □ □ □  
Praktyczno - teoretyczny

„Podręcznik księgowości"
zeszyt I. dla liczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ­
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HEBMEŚ" 
|ana Pilcha, hRAK ijW , 
ul. Floryańska 39, za 

nadssłanienr 600 nip.
*7S

ZAKŁAD  
ta p icersk o -d ek ora cy jn y  

magazyn mebli i wyrój kołder 
A. R y b i ń s k i  v Kra o- 
kowie, ul. Sławkowska 21 
Teieron Nr. 3468. , 871

Pracownia tapioerska
w  K rakowie, św Jana 
13, J'1. W esołow sk i w y ­
konuje w szelkie roboty 
tupieerskie, posiada ua 
składzie sypialnie, o lo - 
many, m aterace w lo - 

sienne. 8P7

PRACOWNIA KRAWIECKA
S t e fa n a  M ie ln ik u

w Krakowie, przy ul. Dłu­
giej L. 2J, pizjmuje w smęt­
ni i i zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenne!:. 870

M i i  jsk min -  pcwiein U jak sie s p ia j e s ; !
--------------------------------------------------------------f

P i e r w s z y  Polski
1114I N S T Y T U T

GRAFOLOGU NAUKOWEJ
Tro?. Oretsliiesn.

O cen y  charakteru  i z d o ln o ś c i  11:1 p od staw ie  p i s m a  
n a jle p ie j p ió r e m  p isan y  list z k op ertą . — O ce n y  
o fe r t h a n d lo w y c h  na »ve! z  p o d p isu , — ocen y  pism a 
k a n d y d a tó w  m a łż e ń sk ich , a n o n im ó w  etc . \vykonv- 
w u je  s ię  za n ad es ła n iem  lia le iy lo ś c i  1000 Mk. dla 

Instytutu  K ra k ów , n l. G rodzk a  L. 64 II. p.

Osobiste przyjęcia stron co niedzielę od S— 13.

k o T b W
w wielkim wyircrjp ptlcca ssled kołder

K . S U L I K O W S K I E 6 "

KRAKÓW, UL. GRODZKA L.
Ocsi. wj jla boleli i i-snsijyt*® a znacznym 

cjtnskm. 12£'i 59
Zarząd S O L C A podaje do

w iadom ości, ie w now o odbudow anych łazicu 
kaih otwarto już kilkanaście kabin i z tej racji 
trudności w otrzymaniu kąpieli mineralnych i mu­

łow ych  obecn ie niema. J2 i9
R H c& r.k n n te  c *n * ta ć  i n o in a .

PrOBp.ckly w ysyła zar/.;id hiOLCA poc/.la SOLEC ssiltój.

Michał Chudoba syn
W aśka Auny, uro­

dzony w  r. 1950 ze  bite 
łk ow y, pow iat LIsko, zgu­
b ił dokument w ojskow y. 
Łaskawy zn: lazca odda 
Starostwu w  Lisku. 1284

F ^ o j k i a  starsza, inte- 
Ena ligentnŁ, która była 
gjów .są rarządczynlą w  sa- 
natarjnm 1 w  rządowym  
instytucie, polecenia bar­
dzo d o b ir , oosznkujb o d ­
pow iedniej posady zaraz, 
w iadoatość ul. Stsrow iśl- 
b& i. parte r na lew o dla 
,M a r jl“ . 128'

U l a w Z  wierzchowa, p ó ł- 
Irlj k.wi, n a s d  karognia- 
dej (jabłkow ata) z  kształ­
tną strzałką na czole, d o ­
skonale ujeżdżona nad­
zwyczajnie bierzo prze­
szkody* 3 zybka, spokojna, 
zdrow e' nogi, silnie zbu­
dowana. sadając; się także 
p od  s iod ło  damskja —  do 
sprzedania. Z ąłozz u ia : 
Zarząd dóbr Stupcsiany p. 
Lete laka. 1273

ZA R Z & D  dóbr Zassów  
p od  Czarną, p. lo co  

poszuknjc zgraz buhaltcra 
starszego tr.walera. R efle- 
N uje się tylko na tjardzo 
dobrze n olecoaycb  łandy-.

d itów . 1269

OS O B A  zuająca się na 
kuchni i całem  g o ­

spodarstw ie, p o s z u k u je  
m iejsca gospodyni na p le- 
banji lub w  łm /m  dom u. 
Zgłoszenie d o  Ad: ńnistra- 
cj „O łosu  Narodu" pod 
„G osp od y n i". 1'277

F ‘  I c . i io  dw orskie c o -  
aP** dziennie świeże, n i.'- 
zbierane od 10-tej d o  12-tej 
ul. Gertrudy 1.4 , nuteryuy,

1245

SY A E . 5 Z  Y  IK Ś T R U - 
! 7 0 R  polak katolik 

bardzo sumienny, poszu . 
kit je  lakcjl o a  zaraz ua 
ca ły  rok , ewentealntę na 
kilka lat. Jgłc^zenialT  w a­
runkami przyftunje »  (T*r -  
czńości Dr. W iłosz, 4 id w »- 

kat Rznw tw ., I 2 8 8

Ks .  K a t e c h e t a  poszu­
kuje 2  pokoie i kttehn- 

w  Krakowie. Czynsz za­
płacę w ed lu gu m ow y.óL a- 
skawe zgłoszciiia d,p R e­
dakcji- O lesn  N arodu ' pod 
„D czcśw cść* . 1 2 0 0

Kt e ć k a  najRowsza « .
m y k a , ł. oam yka, bez 

kh.cza jest najTepśfaói ka­
żdego pofrzeMra, tylko 
1009 Ma. sztuka; 1074
Karol FJruźsk^Skoszón^Sląst;

CiaaŁyjUkk_____

©b ra x jfo ry g ia a ln e  w y­
bitnych Artystów , O - 

brazy reprodukcje religij­
ne i rodzajow e, Druki pa- 
rafjalne, Druki g osp od a r­
cze, K sięgi do buchalterii 
amerykańskiej, K w itarju- 
sz8, T apety ścienne i su­
fitowe. ł  Kutrzeba, Kra- 
kóvT, W iśna l l .  988

□ODD ocoDOaao nnnn

t a  wy!sie dla He!
im. A . B a raK ie tk la go
w Krakotiis, Karmelicka 32. 11. f .
Istniejące o d  1868 - roku 
otw ierają 1 -go paździer­
nika dwuletni kurs litera­
cki i jednoroczny g o sp o ­
darstwa w ie jsk iego 'rp rak - 

tyczaem  ogrodnictw em : 
Dyrektor |. Rostafiński.________ U37________

P r z y jm ę  kilka pensjo­
narek ad l .  września 

z csłem  utrzymanie...„riaj- 
chętnicj z ziem iańskiej>2.7- 
m ołne j sfery. — D lifezycb 
w iadom ości u dzietrA dm l- 
nistracja ,G ło*u  N arodu"? '

1349

Rte!fg«it4na is ło ż i
osoba , poszukuje m iej­

sca  gaspooynit zg łoszen ia  . 
U(ł A dm iu„ .G ło s u  Naroa,..
tlu® pud „P o sa d a ". 1104

V G a z e t a  B a n k o w a
jest bezsprzecznie najpow ażniejszem  po lsk iem  

czasop ism em  ekonon vczn em !
Dwa 'pecjaln^ nunicty „G azety Bankow ej* pośw ięcone 11. „Var,:oti 
W sciiodnim *. Które ogbędłt s 'g we Lwotyie w  czasie od  5 do 15 

września 192?, w przygotow anie.

D o Dum erów  tych przyim uiem y ju t ogłoszenia v^e wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłum aczenia nn obce  języki doko­

nujemy nz życzenie sami.
Num ery te zostaną w ydane i rozesłrnc w e wiciu tysiącach egzem plarzy 
d o  wszystkich w ładz i instytucji rządow ych i prywatnych oraz większych 

irm  przem ysłow ych i handlowych w  kraju i zagranicą.

Administracja Gazety Banlcowej Lw dw , Z im orow icza  L. 5,

B E B S O N
c & sy  1 z e ló w k i  g o m e w e  p55I  O k

B E R S O N
Irw a le  i z a f l i o w /ą ą - e l e g a f l t j i e  |

■ w a s z e g o  o b u w t a
<tT>

3002

jE g U Jgft POLSKA 8. A. w KRAKOaiE, Rynes ął. l i .  i!, p.
p o czą w s/y  od dnia 1. Sierpnia b. r. w ypłacać będziem y

CVWi&EKDg za 7921 r e k
za e d c ię c ie i : kuponu Nr. 2. od  akcji I. i II. em isji, zaś kuponu Nr. 1. 
od  akcji III. em isji, a to :

od  akcji £ . i B3„ emisji . . .  po f f i f c p .  2< }’ —  od tkcji 
'» » zwyjtlych ,  ,  I 5 ‘ —  ,
i  .  *8S- » u przy w .  , r 1 6 - ~  „  „

Wypłalę uskuteczniać irępzie kasa SpCkl dyrck gł. 19. między 9-tg 
a 1-szę craz Bark Związl u Cpńłek ifarobkowycli w Pozncniu i Jago Oddziały 
w Krakowie, Warszawie, Lublinie wreszcie Bank Rclniczy we Lwowie.

Równocześnie od  >. lierpnia b. r. w y m i e n i a ć  będziem y św ia­
dectwa tym czasow e LEI emisji na S k R Y G IN A Ł fcE  G K C igi za pobra­
niem p o  Mkp. 5 — od akcji na koszta stem plow e i manipulacyjne.

Akcje n icpod jęto ó o  1. listopada 1922. złożone zestsną w Banku 
Związku Spóick  Zarobkow ych. Oddział w Krakowie na rachunek i koszt 
akcjonariuszy. m , ŻEGLUGA POLSKA S. A. w KRńkOiVIE.

ggasBEBagBaagB iMMarmiawM

Wągierśkis flaszkew
oraz

WERMUT flaszkcwy
poleca  

r  w
1161

IT. GltSLIHSKI i Ska
lapriysląicnj dostawca win mszalnych.

{Kraków, Flaryańska 14 (Hotei pod Różą).i

Farbowanie — to oszczędność! ł ‘S7 
g»©  Krowoderska 68, Kraków n  D A y A n h l z n  
CIO liuro Bielskie] Fartiami r * . r  u-Idlril f flL
W żądanych kolorach odileż ora* pnądzę m. ktlinry, sweatery, 
samodziały i t. p. W ykonani, i eenyr b n  k»nknreaie)i.

PAMfTW OW A FABSYKA

ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
w Ohorzowśe, Gćrny Śląsk.

P r o d u k u je

AZOTNiA
(wapno azotowe, KalticKstoff) o rnwai- 

lości ! 8— 207o azotu.

[Cena wynosi obecnie 1.400 rnpk. za ki-1 
loprocent azoln l o k o  graniczna siacja| 

Górnego Śląska bez worków.
Fabryka dostarcza azoteiak tylko v; te- 

dunkach teałowagonowyfcli a zapłata r.a- 
stęDuje z. góry w kasie MbryczRj lu b j 
w Banku Małopolskim w Krakowie i jege^ 
Fi'jach. Wysyłkę uskutecznia się na ra­
chunek i ryzyko kupującego.

Fabryka gwarantuje zav arloii azotu, 
a kupującemu przysługuje prawo spraw­
dzenia tej gwarancji w stacjach kontrol­
nych v/ Dublanach, Krakowie, Pozna­
niu i Warszawie.

Wszelkich porad w sprawie stosowa­
nia azotniaku udziela ustnie i pisemnie, 

ljBiuro rolnicze fabryki przy Towarzystwie 
jGospodarskicm we Lwowie, ul. Koper- 
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KKKKÓW, GRZEGÓRZKI,

P f z y l f K u i t s  v t s 2 . e  B k i e  r o b o t y  
w c i i c d z ć j c e  w 23kra* o d l e w n i ­

c t w a  ż e l a z a  ii o r a z  w s z e l ­
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J u ż  w y s s e t l t  p ie r w s z y  n n r n e r

Gazet} Przemysłu Rzeźnicksep
organ ur-ędow y Polskiego Związku C echów  Rzeźni 

ckich w  R zeczpospolitej Polskiej.
W ychodzi 3 razy tygodn iow o i jest największem p i­

smem zaw odow em  w  Poisce.
Zumleszc^a ciekawo artykuły fachowe, gospodoi*cz# 
1 prawulc/c, inlcrsuulące rtftfnfkóu, tntisarzy, han* diarsy V>y<flcm 1 yvogóle ogół. kupeów i rzeinieAtników*;
AuofTcmeRf pod spaskę i._ dwc miesięcs slsrpień i wrzesień 

■U/nosi tylko 81 b mkp. uoJ
fidfśs Wydawnictwa: Poznań, Wielkie GarŁary Kr. 27.

p o d z : 12,0ó0.Ot)O.
Wszędzie do nabycia nut

Cena Mp. 16D* -  s ~ = —
(b e z  20%  dod . d ro ży ź .) ■'

ATLAS Ai;i. S7 fCarlogtsf. i Wyiia’,7. Lwńw. Łyczakóiy 5 . ;

\ ydawca: w lastępstwie Polskioj Spółki praso^oj-Ji, Ei i l aks a .  Ueętak.lof paczelny i odjKW. Jan M a t y a s i k .  * - Drakarcia „Gio-sn Naiodtt" SL .Kxakoy,d« p&d carg^deał Raaiana Farka, '"~ - 4


